Nr. 266 Opłata pocztowa uiszczona ryczaftem. Łódź, Środa, 28 września 1938 r. Rok X. 
ZRZEC A ZZA ZZ Z A A | 2 PORE PAZ Z ZZOZ ZZ TZ TRZE CE Z ZZA W ZE OO W Z, 


GŁOS PORANNY 


DZIENNIK SPOŁECZNY, POLITYCZNY i LITERACKI 


nn o o a$Gó—$5$ LL ÓŻŻÓ$K AN 
Redakcja: Piotrkowska 101. Tel. 144-44. 166-66, 177-77 = Administracja: Piotrkowska 70. Telef.: 222-22 i 266-06 
e È| Cena 20 śroszy E| | 


i 188.88. Redaktor przyjmuje od godz. 6-ej — 7-ej wiecz. 


Tel. nocne: 144-44 i 177-77. Nr. konta P. K. O. 603.404, 


Chamberlain gwaramiuie, że przyrzeczenie Czechosło. 
wacji wobec Rzeszy będzie uczciwie wykonane 


Rząd czeski poczyni odpowicdne usiępsiwa Polsce i Węgrom 


LONDYN, 27. 9. (PAT). Pre- PARYŻ, 27. 9. (PAT). Jak donosi agencja Havasa, nota rządu praskiego, doręczona w nie |położone są miasta Eger, Ascn, 
mier Chamberlain ogłosił tej no-| ‘dzielę o godzinie 17.30 przez posła Masaryka lordowi Halifaxowi stwierdza, że Falkenau, Karisbad i Marienbad. 
cy po mowie kanclerza Hitlera warunki, postawione Czechosłowacji a zawarte w ostatnim memorandum |Po zajęciu Egerlandu wojska 
a RAU ienie Niemieckim, doręczonym rządowi praskiemu za pośrednictwem rządu an- pocą Fr posunęłyby. się 

s. i Ę p j i 
niemieckiego kanclerza i wdzięcz gielskiego — są nie do przyjącia 27 a Czechosłowacji. 2) mianowanie równocześnie 
ny jestem za wzmianki dotyczą PRAGA, 27. 9. (PAT). Decydujące czynniki rządowe czeskie postanowiły jakoby defini- (mi narodowej komisji. dla 


ce moich siłków uratowania - tywnie p ya sę zda dA PR a a Ed. wykreślenia granie obszarów od 
pokoju. Nie jestem w stanie tych | wywołać zatarg z niemcami, lokalizując go de tego jedynie odcinka. Równo- sabioatch. s = 

wysiłków zaniechać, gdyż wydaj cześnie czesi mieliby poczynić odpowiednie ustępstwa: Polsce i Węgrom, Komisja ta przystąpiłaby od. 
je mi się rzeczą nie do pomyśle- cejem zapewnienia sobie nieingerencji tych dwuch państw. ` |razu do pracy dla ustalenia no- 
nia. aby narody europejskie, któ Plan ten opiera się m. in. na fakcie, iż czeskie koła rządowe liczą na pomoce sowiecką, |W<i granicy i wpr owadzenia jio- 


re nie cheg ze sobą wojować, zo RRSO : 3 p tó ; e stanowień wykonawczych, mają 
stały_pagrażone w "krwawym która już dziś okazywana jest w codziennym przylocie samołotów wojskowych. cych obówłążywać przy przeka: 


zmaganiu się z racji sprawy, co, zywaniu obszarów z rąk czeskich 
do której już w znacznym SE] do niemieckich. Komisja miała 
niu osiągnięte porozumienie.  |czyniona jest w tym samym ustępstw ze strony rządu pra-| - Propozycie by dokonać swej pracy w ezasi! 
Oczywistym jest, że kanclerz | przyjaznym duchu, w którym skiego, | TR berlai jaknajkrótszym. 
nie posiada zaufania, iż poczy-| byłem przyjęty w Niemczech i| W łonie rządu czeskiego w amperima... i ostrzeżenie 
nione przyrzeczenia zostaną wy |która — gdyby została zaakcep- chwili obecnej zarysowują się. LONDYN, 27. 9. (PAT). Ko- a. 
konane. towana, zaspokoi niemieckie wyraźnie dwie sprzeczne tenden- respondent P. A. T. dowiaduje, Premier. Chamberlain propc 
Mówiąc w. imieniu rządu bry-| pragnienia połączenia niemców cje: prezydent Benesz, który ze się z dobrego źródła, że pismo, nować miał w swoim piśmie, po 
łyjskiego my UWAŻAMY SIĘ | sudeckich z Rzeszą bez rozlewu swej strony wywiera silny | wystosowane przez premiera dobnie jak to ogłosił w deklara- 
ZA MORALNIE ZOBOWIĄZA-|krwi w którejkolwiek części wpływ na gen. Syrovy'ego, ule- Chamberlaina do kanclerza Hi- sji, wydanej w ciągu ubiegłej no- 


NYCH ZA DOPILNOWANIE, | Europy*. gać ma naciskowi zarówno kra- tlera za pośrednictwem sir Ho-|cy, że rząd brytyjski gotów jest 
ABY PRZYRZECZENIA ZOSTA (jowych kół radykalnych, jak il race Wilsona, zawierało zagwarantować uczciwe i całko- 
ŁY WYKONANE UCZCIWIE I|  Dwje tendencje  |ugestiom Moskwy w kierunku| KONKRETNE PROPOZYCJE |wite wykonanie czeskich przy: 


CAŁKOWICIE ORAZ GOTOWI nieustępliwości, podezas gdy ko w s -a rzeczeń. Ponadto premier Cham 
JESTEŚMY ZARĘCZYĆ, ŻE ZO| PRAGA, 27. 9. (PAT). Oświad ła m. = ć opówiadają ck 3a roze | golyczące przyspieszenia preka herlain PRZESTRZEGAĆ MIAŁ 
STANĄ ONE W TAKI SPOSÓB czenie premiera Chamberlaina, | wiązaniem konfliktu na drodze „om. a mianowicie: W SWOIM LIŚCIE KANCLE- 
WYKONANE, o ile rząd niemiec | ogłoszone dziś w nocy, wywoła- pokojowej, nawet ze znacznymi, z > ` _ |RZA HITLERA PRZED KON- 
ki zgodzi się na watimki tpost- jio w tutejszych kołach politycz- daleko idącymi ustępstwami.| 1) WKROCZENIE WOJSK SEKWENCJAMI ZBYT STA- 
nowienia transferu na podstawie | nych bardzo duże wrażenie i ko-| Na tym tle dojść miało nawet w | NIEMIECKICH W SOBOTĘ. 1 NOWCZYCH KROKÓW WO: 
dyskusji, a nie siłą. mentowane jest w ten sposób, dniu dzisiejszym do ostrej dy- PAŹDZIERNIKA DO ZIEMI SU BEC CZECHOSŁOWACJI. 
Ufam, że kanclerz Hitler nie | iż W. Brytania w dalszym ciągu skusji między ministrem Kroftą pna PRZEZ ZAJĘCIE zy - 
odrzuci tej propozycji, która po- |stoi na stanowisku konieczności a. gen. Syrovym. ZW. EGERLANDU, w którym (Dalszy ciąg na str. 3-ej) 


„Ofiarowałem Hitlerowi gwarancje” 


Anglia wydała zarządzenia bezpieczeństwa z powodu 
zatargu czeskiego i 


Przemówienie premiera Chamberlaina o sytuacji miedzynarodowej 


LONDYN, 27.9. (PAT). Pre- Jest rzeczą nie do wiary — o- | BĘDZIE GWARANTEM SŁO- | wydanych w Anglii, Chamber- kiem pokoju do głębi mej duszy. 
mier Chamberlain wygłosił dziś świadczył Chamberlain — że| WA RZĄDU PRASKIEGO. lain oświadczył, że są to tylko| Wojna jest rzeczą okropną i roz 
przez radio przemówienie o sy-, WYDALIŚMY ZARZĄDZENIA, Nie mogę tracić nadziei poko- środki ostrożności. Nie oznacza- | patrzmy wszystko rozsądnie, zt 
tuacji międzynarodowej. BEZPIECZEŃSTWA Z POWO- | jowego rozwiązania lub rzeczy- ją one, że Wielka Brytania jest nim do niej moglibyśmy przystą 

Premier brytyjski na wstepie DU SPORU, KTÓRY POWSTAŁ |wistych wysiłków dla pokoju zdecydowana na wojnę, lub że|pić. 
oświadczył, że złoży na jutrzej- | W KRAJU ODLEGŁYM, MIĘ- tak długo, dopóki jeszcze istnie-|wojna już jej grozi hezpośred-| przemówienie swe Chamhcr- 
szym posiedzeniu parlamentu DZY LUDŹMI, O KTÓRYCH | je możliwość tego pokoju. NIE nio. [24 i lain zakończył wezwaniem do 
deklarację o wydarzeniach, któ- | NIC NIE WIEMY. ZAWAHAM SIĘ WYJECHAĆ | s NIE MOŻEMY WE WSZYST- obywateli, aby spokojnie czeka- 
re doprowadziły do obecnej sy-| Wydaje się rzeczą jeszeze bar JESZCZE Z TRZECIĄ WIZYTĄ KICH OKOLICZNOŚCIACH DO li na wydarzenia najbliższych 
tuacji. dziej niemożliwą, aby spór już DO KANCLERZA HITLERA. PROWADZAĆ DO TEGO, ABY dni. 

Dotychczas, gdym jeździł po w zasadzie uregulowany, mógl gdy dojdę do wniosku, że to mo CAŁE IMPERIUM BRYTYJ- To = > i 
Europie — oświadczył premier stać się powodem wojny. |głoby przynieść korzyści. Lecz SKIE BYŁO WCIĄGNIĘTE Ww i Dopóki wojna się nie ZACZĘ a, 
— kiedy sytuacja zmieniała się | Przedstawiwszy nastęnnie sta- w tej chwili nie widzę nie takie-, WOJNĘ „TYLKO Z POWODU istnieje nadzieja pobe aeni 
z godziny na godzinę, wszelkie nowisko kanelerza Hitlerą w go, w czym mógłbym być poży- CZECHOSŁOWACJI jej, a wiecie, że będę ih 
oświadczenia były niemożliwe. |sprawie sudeckiej, premier Cham. teczny na drodze mediacji. Jeżeli będziemy „musieli wóz i pokoju aż do ostatniej chwi 
Dziś jednak nastąpiło pewne |berlain oświadczył, iż ZAOFIA-, Wspomniawszy następnie ©0|czyć, to o jakieś większe zagad- | Ii, 
skonkretyzowanie, ROWAŁ KANCLERZOWI, ŻE 'zarządzeniach bezpieczeństwa, nienia, Jestem jednak człowie- | 


APEL RO 


Czy „New York Times“ po-} 
zwolił sobie na żart? Czy to 
jest ironia, szyderstwo, szubie- 
niczny humor, czy też poważna 
refleksja, jeśli dziennik zapro 
ponował w tych dniach, ażeby 
prezydent Roosevelt poszedł za 
przykładem Chamberlaina i wy 
stosował do Hitlera osobisty a- 
pel, proponując konferencję eu- 
ropejskich szefów państw, w 
której wziąłby sam udział? 

Wszyscy stawiają to pytanie 
it kiwają głowami. 

Bo nigdy jeszcze nie wyda- 
wało się rzeczą bardziej niemo 
żliwą, żeby prezydent Stanów 
Zjednoczonych mógł otrzymać 
fakiś mandat udziału w spra- 
wach europejskich, niż obecnie. 
Senator Pittman oświadczył w 
swej mowie,  transmitowanćj 
przez radio z Hollywoodu: 

„Moim zdaniem, senat nie 
zaakceptuje żadnego układu, 
żadnej rezolucji i żadnego kro- 
ku, któryby umożliwiał wzięcie 
udziału przez Stany Zjednoczo- 
ne w jakimś konflikcie europej- 
skim, jak również żadnego przy 
mierza, a nawet żadnej wspól- 
nej akcji z obcym rządem, któ- 
ryby pozostawał w związku z 
jakimś zagranicznym konflik 
tem“, 

Oświadczenie to przewodni- ! 


mowanie przyłączenia się Sta- 
nów Zjednoczonych do Kana- 
dy, a tym samym do brytyj- 


cze dałej. 
Sensacją jego ostatniej mowy 
było t0, że nie było w niej wo- 


skiego imperium, lecz przeciw-|góle mowy o europejskim kry- 


nie, przyłączenie Kanady do 
Fanamerykańskiej polityki, ©- 
pariej na doktrynie Monroe. 

W Furopie i w wielu sferach 
amerykańskich usiłowano uczy 
nić Rooseveltowi zarzut, że wy 
powiedział to dementi w chwili 
wybuchu kryzysu w Europie. 
Siłą Roosevelta jest to, że posła 
d:: doskonałe wyczucie nastro- 
jów, wanujących wśród ludu a- 
merykańskiego. 

Widocznie prezydent posia- 
dał już wówczas relacje amery- 
kańskich dvnlomatów w Euro- 
płe, którzy należycie oceniali 
wynik kryzysu. W  estatniej 
chwili Roosevelt poszedł jesz- 


zysie. 
Roosevelt poszedł jedynie w 


— 
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Prychologiczno - Wychowawcza 


UL. PIOTRKOWSKA 84, TEL. 152-11 
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udziela porad we wszelkich spra- 
wach związanych z rozwojem 
i wychowaniem dzieci i młodzieży. 


Przy peraćni organizu- 
je sie komplet dla 
dzieci trudnych. 
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ogólnej | nie zasługuje na moralne uzna- 
amerykańskiej, która |nie i'poparcie Stanów Zjedna- 


' tym wypadku, po linii 
opinii 
nie chce mówić o Europie. 

Fałszywą byłoby rzeczą twier 
dzić, że Stany Zjednoczone po 
zajęciu takiego stanowiska wo- 
bec spraw europejskich, mogły 
by stanąć po czyjejś stronie, 
Sympatie Ameryki są znane, a- 
le szkoda się spodziewać, ażeby 
mogły one obecnie znaleźć wv- 
raz w jakiejś realnej akcji. 

Poiępienie Ameryki. zwraca- 
jące się dotychczas jedynie 
przeciw dyktatorom w Europie, 
objeło całą Europę i wymierza- 
ne jest przeciw eałemu mora! 
nemu nastawieniu Europy. 

Przeciętny amerykanin uwa- 
ża, Że w obecnej chwili żadna z 
obu stron, znajdujących się w 
Europie w konflikcie ze sobą, 


— nn m 


Nr. 4 


czonych. 
"Te też jest faktem o powaź- 
nyuı znaczeniu. że prezydent 


Roosevelt zdecydował słę na wy 
stosowanie apelu do rządów 
mocarstw europejskich. 

Jest to dowód, że nietylko 
zmieniło się nastawienie prezy; 
denta, ale że zmienił się rady- 
kalnie nastrój opinii publicznej 
w Ameryce. Ostalnie wypadki 
i groza zbrojnego konflikiu eu* 
ropejskiego. a nawet światowe: 
go, nie mogła nie wstrząsnąć ró 
wnież Ameryką i wytrąciła ją z 
błogiego stanu trwania w izola- 
cji. Roosevelt również wysunał 
7 tego należyte wnioski. 

+ 


w Godesbergu 


Jak były urządzene apartamenty Chamberlaina i Hitlera 


Londyn, we wrześniu. 


Dziennikarzom bardzo podo- 


łączy jego apartamenty z Wil- 


Gazety londyńskie przepełnio | bały się meble, przywiezione spe helm-strasse. 


ne są sprawozdaniami 
specjalnych wysłanników do Go 


czącego zagramicznej komisji se desbergu. W ciągu dnia piątko- 


swych |cjalnie dla Chamberlaina z Mo- 


Specjalnie też zamó: 
tak, 


nachium. 
wiono kwiaty, 


| 


Słaźba hotelowa opowiedzia- 


ła dziennikarzom, że cały szereg | 
że wielka |rzeczy, znajdujących się w poko;dzy innymi, 


|jskich. Nad hotelem, w którym 
|mieszkał Chamberlain, powiewał 
| Abrzymi szłandar ze swastyką. 

Dziennikarze opowiadają mię 
że osobista służba 


natu jest chyba zupełnie wy |wego dziennikarzom nie udało | marmurowa jadalnia hotelu, któ jach Hitlera podczas jego przy- | Hitlera nie jest wielka. Towarzy 


czerpujące i stanowcze. 


się ani razu spotkać Chamber-|ra zwykle przypomina łazienkę. 


jazdów, jest po tym sprzedawa: |szy mu tylko jeden służący — 


Równie stanowcze jest stano- |laina i musieli się ograniczyć do |wyłożoną kafełkami, tonęła w|ny, jako pamiątki, na cele do- kamerdyner. 
wisko człowieka ulicy w Ame- informacji, które w formie po- | kwiatach. broczynne. W  Godesbergu opowiadarw 
ryce. Ogólna opinia da się stre- głosek krążyły w Godesbergu z| Dziennikarze natknęli się pod Dziennikarz widział także po- dziennikarzom, że w rodzinie 


ścić w zdaniu: „Ani słowa wię: ust do ust. 


cej o Europiet* Sprawy euro- 


czas zwiedzania, na podwójną 


Czy przerwane są pertrakta- |ochronę premiera: jedna przez € 


|kój, przeznaczony dla konferen 
'eji. Jest on niezbyt wielki, a wi- 


peiskie są dla przeciętnego ame cje? Czy też Chamberlain chce |qrzędników Scotland Yardu, a dok z jego okien nie jest specjal 


rykanina załatwione i nikt nie poradzić się ze swymi precar 
zaryzykowałby dzisiaj inne sta |w gabinecie brytyjskim? Dłacze 
uowisko, nawet sam Roosevelt. |go Chamberlain siedzi cały dzień | 
Społeczeństwo amerykańskie |zamknięty w swym hotelu i zde-| 
nie usłuchałoby go. Zwyele | 
stwo izolacjonizmu jest w Ame- | 
ryce zupełne, 

Jeszcze przed czterema tvg- 
dniami było zupełnie inaczej. 
Po słynnej mowie Roosevelta w 


do Hitlera, aby drogą rozmów 
wytargować pewne ustępstwa? 
Na pytanie to nikt nie potrafi dać 
zadawalającej odpowiedzi. 


Dziennikarze, którzy 


t 


cząć, że zwyciężą nie izołacjoni |hotelu, 
Ści, lecz przeciwnie, 
i jego wsnółpracownicy zwycię |mier ani razu nie ukazał się w 
żą nad tendencjami izolacyjny: |eknie, choć balkon jego wycho- 
mi. Wydawało się nawet, że |dzi wprost na zalesione góry i po 
Roosevelt uczyni z swojej anty-|la, rozciągające się po tamtej | 
izolacyjnej tendencji główny stronie Renu. A tuż w dole czer- 
punkt swojej propagandy wy.-|wienieją flagi ze swastyką. Bar- | 
horczej. Mowe Roosevelta w|ki węglowe snują się tam po spo- 
sali papi również |kojnych wodach Renu. 
ogólnie jako definitywne prz Gik (P> at] 
siąpienie Stanów Zjednocze ne liku pgziennikarzom udało 
j Ę ęścic aparta- 
nych do frontu zachodnio - es-| menty Chamberlaina. Premiero- 
ropejskich demokracji, real- wi dano do dyspozycji dwa pię- 
nie potwierdzone przez uroczy: |;rą, ale nie opuszczał swego ma- 
słą gwarancję dla Kanady. leńkiego apartamentu. Między 
Z chwilą wybuchu europe) |innymi Chamberlainowi przy- 
skiego kryzysu Roosevelt był|dzielono najwspanialsze aparta- | 
zmuszony „zdezawuować to Huw [menty hotelu, tak zwane „Ślub | 
maczenie jego mowy. W swo-|ne*, Idzie o to, że hotel ten sław | 
jej mowie w Kingston zastoso |ny jest z romantycznych odwie- | 
wał jedynie doktrynę Monroe |dzin. Młode parki przyjeżdżają 
do Kanady, a teraz podkreślił, |tu z Kolonii i Bonn. biorą ślub 
że myliłby się teu, ktoby też spędzają w hotelu miodowy 
dział w tym jakieś przyrzecze- |miesiąc. Dzieje się tak od chwili 
nie Słanów Zjednoczonych, że ukończenia wojny. Podczas woj 
bedą bronić innych interesów, ny hotel świecił pustkami. Otwo 
niż amerykańskie. Jak więc wi-|rzono go w 1914 roku, ale już po 
dać, właściwym zamiarem mo |upływie trzech miesięcy został! 
wv w Kingston nie było prokla zamknięty. | 


w którym 


druga przez szturmowców. - 

Dziennikarzom pokazano rów 
nież i pokój kąpielowy Cham- 
berlaina, wyłożony szaro - nie- 


cydowanie odmawia udania Się pieskimi kafelkami. W łazience dalii. Hitler lubi kwiaty. Na ścia 


zainstalowany jest telefon. 
Współpracownik „News Chro- 

nicle“ zwiedził także apartamen 

ty Hitlera w hotelu 


przepuszczające żadnych  gło- 
sów. Speejalna linia telefoniczna 


Wenecja—Rzym— Neapol—Sycylia 
Wycieczki 1/10, 15/10, 1/11 i 15/11 
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„Dreesen“. i 
eały |Okazuje się, że Hitler przyjeż-,JU ! C 
Kingston można było przypusz-|dzień dużyrowali pod oknami|dża do Godesbergu dość częsta. | Z zieleni. 
mieszkał | W każdym pokoju Hitlera znaj; 
Roosevelt |Chamberlain, donosili. że pre- dują stę podwójne drzwi, nie samym hotelu można było nali- 


. 


nie piękny. Ren płynie tuż pod 
samym balkonem i wygląda stąd 
brudny i mętny. 

Pokoje pełne są jaskrawych 


nach hallu hotelowego i w osobi 
stych apartamentach kanclerza 
wisi około tuzina portretów 
„fiihrera*., Jeden z nich w poko 
ju narad. przybrano girlandami 


f 


| 


Wokół hotelu „Dreesen“ i na 


|czyć 58 sztandarów ze swastyką 
-į 5 sztandarów o barwach angiel 


Dreesena Hitler czuje się jak w 
| kole rodzinnym. Głowa rodziny 
jstary Dreesen, jego żona i ich 
jasnowłose dzieci to dawni zna- 
|jomi kanclerza 

Niektórzy dziennikarze, któ- 
|rzy w ciągu dnia nie mieli nie 
do roboty, wybrali się na spacer 


|po ulicach Godesbergu. Opowia- 


|dają oni, że jest to piękne stare 


|gotyckie miasteczko, Podczas spa 


ceru dziennikarze zauważyli, 
jak na rynku miejskim bawili 
|się chłopcy w piłkę, obnażeni 
do pasa. Inne ulice były pełne 
wojska. 

Współpracownik „Daily 
News“ w swym sprawozdaniu 


baty ŚWIAI 


IEZENEF | 


przytacza legendę, związaną z 
Godesbergiem. W pierwszym 
wieku po narodzeniu Chrystusa 
na jednym brzegu rzeki żyli nie- 
dawno nawróceni na chrześcijań 
stwo chłopi, podczas gdy na dri 
gim brzegu mieszkali poganie. 
którzy napadali na owych chło- 
pów. W czasie jednego z takich 
napadów wzięli do niewoli prze- 
śliczną dziewczynę. O jej posia- 
danie walczyli dzielny wojow- 
nik pogan Horsrig i młody dum- 
ny chrześcijanin Ringold. Dziew. 
czę wybrało trzecią ewentual- 
ność: aby ją poświęcono na po- 
żarcie dla smoka. Wyprowadza 
no ją z domu i zaprowadzono 
na „Drachenfels“. Stała, modląc 
się, z krzyżem w dłoni. Smek 
padł mariwy. Ten cud, jak głosi 
legenda, położył kres wszelkim 
wojnom między mieszkańcami 
obu brzegów Renu. 

Czy uda się doprowadzić da 
tego obecnie? 


z] 


' 
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Praga odrzuciła żądania Hiti 


(Dalszy ciąg). 

Pismo premiera brytyjskiego 
pozostaje na grucie propozycji 
franeusko - brytyjskich, jako 
płaszczyźnie, na której teryto- 
rialne roszezenia Niemiec winny 
być zaspokojone. 


Nieodwołalnie 
1 października 


BERLIN, 27, 9. (PAT). Czyn- 
niki polityczne Rzeszy, zapyty- 
wane dziś wieczorem, czy dzisiej 
Sze oświadczenie Chamherlaina 
oraz rozmowa kanclerza Hitlera 
z sir Horace Wilsonem nie stwa 
rzają nowej sytuacji dia Nie- 
miec, odpowiadają: STOIMY 
NIEODWOŁALNIE PRZY TER 
MINIE 1 PAŹDZIERNIKA I WA 
RUNKACH, ZAWARTYCH W 
MEMORANDUM NIEMIECKIM. 

Nasze żądania postawione są 
Pradze, a nie Londynowi, bądź 


Mapa Polski 


1:1,000.000 oprae. kierownik wydz. 
kartogr. Gł. Urzędu Stat. z ważnością 
granie adm. na 1.IV,1939 już w sprze- 
daży. Cena na płótnie Zł, 12.—. Tow. 
Wyd. „Arkonia, Warszawa, Marszał: 
kowska 48. Tel. 892-52. 


w razie ew 


LONDYN, 27 września. (PAT) | nież, że w tym wypadku FRAN| csiągnęli z ministrami brytyjskimi 
W związku z ostatnim spotka- CJA MOGŁABY BYĆ ZMUSZO- 
niem premiera Chamberlaina z| NA DO PRZYJŚCI. CZECHO- 


kanclerzem Hitlerem wskazują 
w tutejszych kołach oficjalnych, 
żę CHAMBERLAIN USIŁOWAŁ 
ZNALEŹĆ DROGĘ POKOJO- 
WEGO ZAŁATWIENIA SPRA- 
WY CZESKIEJ. 

Wciąż jeszcze możliwe jest 
osiągnięcie tego eelu za pomo- 
cą rokowań. 

Niemieckie żądania przełaza 
nia Rzeszy obszarów sudeckich 
zastały już przez rzady francus- 
ki, brytyjski i czeski uznane.— 
Trzeba jednak brać pod uwagę 
EWENTUALNY ATAK NIEMIE 
CKI NA CZECHOSŁOWACJĘ. 

Należy zaznaczyć. że w ko- 
łach politycznych pod atakiem 
na Czechosłowację ROZUMIE 
SIF EWENTUALNE ZAJĘCIE 
TYCH TERYTORIÓW, KTÓ- 
RYCH NATYCHMIASTOWE 
ODSTĄPIENIE NIE RYŁÓ 

PRZEWIDZIANE PLANEM 
FRANCUSKO - BRYTYJSKIM. 

Wyjaśnienia te mówią rów- 


Nadchodzą 


Weseli 
Uśmiechnieci 
Rozbawieni 


NTaGosg ft 
Ulubieńcy 


B-0-d-0 
Grossówna 


| 


| 


25. 


Paryżowi. Rzeszę sprowokował godz. 21.30 celem. omówienia 
p. Benesz, á nie p. Chamberlain.| wyników wizyty six Horace Wil 
Nie domagamy się niczego od| sona u kancierza Hitlera. 
p. Chamberlaina, a bardzo dużo A Ę 
od p. Benesza. Ostateczne decy- Dziś zebranie 
izby gmin 


zje leżą w rękach kanclerza, 
LONDYN, 27 września. (PAT)| LONDYN, 27 września. (PAT) 


Gabinet brytyjski zebrał się o| Jutro po południu odbędzie się 
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posiedzenie izby gmin, na któ- 
rym premier Chamberlain zło- 
ży sprawozdanie z rokowań w 


| 


ciągu ostatnich dwóch tygodni. |: 
Po przemówieniu premiera) / 


rozpocznie się dyskusja. 


Horace Wilson u kiitilera 


LONDYN, 27 września. (PAT). pierwszy sekretarz ambasady 
Reuter donosi z Berlina: Horace| brytyjskiej Kirk Patrich. 
W iison przybył wkrótce po po) BERLIN, 27 września. (PAT.) 
łudniu do urzędu kancierskiego,| Horace Wilson, który wczoraj 
by odwiedzić kanclerza Hitlera.| doręczył kancierzowi Hitlerowi 
Wiłsonowi towarzyszył amba| pismo premiera Chamherlaina, 
sador brytyjski Henderson i' odleciał dziś samolotem z lotni- 


ska Tempelhcf do Londynu o 
godz. 9.30. 


LONDYN, 27 września. (PAT). | PR 


Horace Wilson przybył o godz. 


17 min. 50 na Downing Street, | | 


gdzie oczekiwali go Hoare i In- 
skip. 


Berlin zmilitaryzowany 


Oddziałami wojskowymi zawalone są u 


BERLIN, 27 września, 
Ogólną sensację w Berlinie wy-| den, Wilhelmstr., Friedrichstr. 
wołało dziś ogromne zgrupowa-| zawalone są oddziałami wojsko 
nie wojsk. przeprowadzone dziś| wymi wszcikiego rodzaju. Po- 
wieczorem na ulicach Rerlina.! sterunki wojskowe regulują 


ent 


(poronga nie tylko w dziedzi- 
nie dyplomatycznej, ale TAKŻE 
SŁOWACJI Z POMOCĄ, A W.| W DZIEDZINIE TECHNICZNEJ 
BRYTANIA STANĘŁABY O-| WSPÓŁPRACY WOJSKOWEJ. 
BOK FRANCJI. Członkowie rządu poddali szcze- 
PARYŻ, 27.9. (PAT) — Dzisiej- góławej analizie przemówienie 
sze posiedzenie rady ministrów mia kanclerza Hitlera, przeprowadzajac 
ło charakter sprawozdawczy. Pre. | wyraźne rozróżnienie między ustę- 
mier Daladier na wstępie złożył! pami, utrzymanymi w tonie wyso- 
szczegółowe sprawozdanie z  roz- | ce krytycznym pod adresem Czecha 
mów londyńskich, podkreślając, że | ełowacji a ustępami, które pozwała- 
Ww Londynie ministrowie francuscy | ją przewidywać możliwość dalszych 


noże Cz 


lice stolicy Rzeszy 


wolno średkiem miasta w ekwt-| 
punku polowym. 


rokowań dyplomatycznych. 


Zwołania izby. deputowanych do 
magaja się komuniści i socjaliści 
oraz t. zw, partia wojenna, celem 
wywarcia presji na gabinet Da: | 
ludiera. | 


Również z żądaniem zwołania 
parlamentu występuje b. premier 
Flandin, Promier Daladier w widocz 
ny soosób chce zachować całą swo 
bodę manewrów i do tej pory nie 
zamierza zadośćuczynić żądaniom, 


Hitler odpowiada Rooseveltowi 


Kancierz Rzeszy zrzuca odpowiedzialmość za 


iosu połcofu lub wojny 


ma Prate 


BERLIN, 27, 9. (PAT). — W Berlinie ogłoszona odpowiedź kanclerza Hitlera na telegram 
wystosowany przez prezydenta Roosevelta z apelem pokojowego załatwienia sprawy sudeckiej. 


Jak wiadomo, analogiczny apelwystosował prezydent Roosevelt 


do prezydenta Benesza. 


W odpowiedzi swej HITLER STWIERDZA, IŻ ZDAJE SOBIE SPRAWĘ Z KONSE- 
KWENCJI, JAKIE MOŻE POCIĄGNĄĆ ZA SOBĄ WOJNA, jednak zrzuca z siebie, jak również 
z narodu niemieckiego, odpowiedzialność za dalszy bieg wypadków, Hitler przedstawia w dłuż- 
szym wywodzie historię kraju sudeckiego od r. 1918, przypominając, że prawo samostanowie- 
nia narodów, proklamowane przez prezydenta Wilsona, jako najważniejsza podstawa ligi na- 


rodów, nic było przyznane niemeom sudeckim. 


Opisawszy prześlądowania niemców sudeckich przez rząd czeski, 


Hitler stwierdza, że 


liczba uchodźeów z Sudetów na obszarze Rzeszy wynosi 214 tysięcy. 


Memorandum niemieckie daje Pradze ostatnią możliwość 
Dalsze losy pokożu lub wojny są w rękach Pragi. 


rozwiązania sprawy Sudetów. 


Treść depeszy Roosevelta 


Zerwanie rokowań wyklucza działanie rozumu 


LONDYN, 27 9. (Tel. wł.). — 


Wedłuą informacji prasy angiel 
skiej treść depeszy prezydenta 
Roosevelta do prezydenta Bent- 
sza i kanclerza Hitlera jest na- 
stępująca. 

W depeszy, złożonej z 500 
słów prezydent Roosevelt zwra 
ca się z jaknuajgorętszym apt- 
lem w imieniu 130 milicnów lu 
dneści Ameryki i imieniem ra- 
toj iudności Swiata o niezrywa: 
nie rokowań i o prowadzenie 
ich nadal fair. Póki trwają per- 
traktacje — pisze prezydent — 
można osiągnąć porozumienie, 
Z chwila zerwania rokowań wy 
kineza się działanie rozumu, a 
włączą się działanie siły i prze 


Dymsza 


szampańskiej komedii 
polskiej 


Wkrótce 
w „Grand-Kinie* 


bù A 


w 


rozstrzygnięcia sporu. 

Dalej prezydent rysuje strn- 
szliwy obraz wojny, wstrząsają- 
ce jej skutki w dziedzinie gospo 
darczej i kulłturałnej, wujna 
zniszczy społeczeństwa. Roose- 
velt zapewnia, że naród amery- 
kański zdaje sobie sprawę, iż w 
razie takieh wydarzeń ładne 
spałeczeństwo nie będzie mogło 
uniknąć udziału w tej katastro- 
fie. 

Tradycyjna polityka Stanów 
Zjednoczonych, to rozstrzyga- 
nie w drodze pokojowej zatar- 
gów międzynarodowych. Prezy- 
dent jest przekonany, Że niema 
takiego problematu na Świecie 


rękojmi dobrego i rozumnegokłóregoby nie dało się rozstrzy” 


siłą. Gdy rokowania ulegną zer 
waniu, nie da się uniknąć dzia- 
łania szałeństwa, 

Tekst tej deprszy prezydenta 
Roosevelta zakomunikował se- 
kretarz stanu Cordell Hull pre- 
mierom Chamherlainowi i Dala 
dierowi oraz kanclerzowi Hitle- 
rowi, dodając, że prezydent 
Roosevelt pracował przez eały 
dzień ze swymi doradcami, t- 
ważając, że sytuacja jest tak 
niezmiernie . poważna, Że nie 
można było zwlekać anl chwili, 

Dziennikarzy amerykańskich 
wezwano po 12-ej w nocy I wre 


czono im do ogłoszenia tekst 


gnąć w drodze pokojowej, a nie 


mocy, które nie przedstawiająbez wzgledu na jego zawiłość, | pisma prezydenta Roosevelta. 


* m 


j PIERWSZORZĘDNE 


DO GOLENIA 


MAJOLA] 


PIENISTE 
ŁAGODNE 


Przyjęcie 
u min. Bonneta 
PARYŻ, 27 września. (PAT). 
Minister Bonnet przyjął dziŃ po 
południu cx;basadora St. Zjedn. 
Bullitta, ambasadora sowieekię 
go Suryca oraz ambasadora an- 


(PAT). | Główne arterie Unter den Lin | ruch, a kolumny przesuwają się) gielskiego w Paryżu, który poin- 


formować miał min. BONNETA 
O WYNIKACH I PRZEBIEGU 


| MISJI SIR HORACE WILSONA 


W EERŁINIE. 


:chosłowacji 


uainego ataku Niemiec 


ani opozycji prawicowej, ani oposy» 
cji skrajnej lewicy. 


Apel o pokój 
prezydenta Argentyny 


BUENOS AIRES, 27 września 
(PATĄ, Prezydent Argentyny Or 
tis przesłał de kanclerza Hifte- 
ra i prezydenta Benesza tele- 
gram, w którym przyłączając 
się do apelu prezydenta Roose- 
velta wyraża życzenie, by obe- 
cny konflikt rozwiązany został 
pokojowo dla dobrobytu i ho- 
noru obu narodów oraz dla œ- 
calenia przyszłości Europy. 


Anglia nie traci otuchy 


mimo ciemnych chmur, 
które wiszą nad światem 


LONDYN. 27 września. (PAT) 
Królowa Elżbieta w towarzy 
stwie księżniczek Elżbiety i Mał 
gorzaty Róży dokonała dziś pa 
południu w Glasgow poświęce- 
nia największego na świecie 
statku pasażerskiego, ehrzcząe 
go swym imieniem „Królowa 
Elżbieta. 


Przy tej sposobności królow£ 
wygłosiła przemówienie. zwią- 
zane z obecną sytuacją. 

„Dzisiejsza ceremonia — €- 
świadczyła królowa — której 
tysiące ludzi tak skwapliwie o- 
czekiwały, odbywa się w okoli- 
cznościach bardzo odmiennych 
od tych, jakich się spodziewa- 
no. Mam dla was jednak orę- 
dzie od króla. Wzywa on na- 
ród brytyjski, aby nie tracił o- 
tuchy mimo ciemnych chmur, 
jakie nad nami wiszą, a które 
wiszą w istocie nad całym świa 
tem. 


Król wie dobrze, że tak. jak 
poprzednio w- czasach krytycz- 
nych, naród brytyjski zachowa 
zimną krew i odwagę serca, — 
Wie om też dobrze, że naród 
brytyjski obdarzy pełtym zau- 
faniem swych przywódców, któ 
rzy pod opieką opatrzności bos- 
kiej czynią największe wysiłki, 
aby znaleźć sprawiedliwe I po- 
kożowe rozwiązanie trudnych 
zagadnień, jakie stoją przed nb 
mi, 


+ 
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E Ko" O, | 


jedź p. Prezydenta Rzpi 


ma ocdreczny list prezydenta Benesza 


Narada na Zamku z udziałem Marszałka Śmigłego-Rydza, 
premiera, wicepremiera i ministra Becka 


WARSZAWA, 27 września— 
Równolegle z protestem, wnie- 
sionym za pośrednictwem posel 
stwa czechosłowackiego w War 
szawie, poseł R. P. w Pradze 
otrzymał polecenie złożenia jak 
najbardziej kalegorycznego i 
JAK NAJOSTRZEJSZEGO PRO 
TESTU Z POWODU ŚWIADO- 
MEGO NARUSZENIA GRANIC 
RZECZYPOSPOLITEJ, które 
znalazło swój wyraz w notory- 
tznych nalotach samolotów czes 
kich na terytorium polskie w 
dniach 25 i 26 b. m. 


molotu czeskiego nad Skocza- 
wem w dniu 26 b. m. 


WARSZAWA, 27. 9. (PAT). Odpowiedź pana Prezydenta Rzplitej na pismo odręczne pre- 
zydenta republiki czechosłowackiej doktora Edwarda Benesza ZOSTAŁA PRZESŁANA PRZEZ 
SPECJALNEGO KURIERA SAMOLOTEM, KTÓRY LĄDOWAŁ DZIS W PRADZE O GODZI- 
NIE 17.40. 

Ten sam kurier zawiózł do Pragi NOTĘ RZĄDU POLSKIEGO, KTÓRA WOBEC POSIA- 
DANYCH PRZEZ RZĄD RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ MIARODAJNYCH " OŚWIADCZEN 
O PRZYJĘCIU ZASADY REWIZJI TERYTORIALNEJ PRZEZ CZECHOSŁOWACJĘ PRZED- 
STAWIA KONKRETNY PROJEKT ZAŁATWIENIA PROBLEMU. 


WARSZAWA, 27 września. = 
: (PAT). Pan Prezydent Rzeczy” 
pospolitej przyjął dziś w obec- 
ności p. marszałka ŃŚmigłego - 
Rydza pana prezesa rady, mini. 

WARSZAWA, 27 września.— | stkie inkryminowane wypadki| wy przy poselstwie republiki |strów gen. Sławoja- Składkow- 
(PAT). W odpowiedzi na noty | zostaną jak najśpieszniej zbada | ezesko - słowackiej w Warsza- | skiego, p. wicepremiera inż. E. 
polskie z dnia 26 września w | ne, celem złożenia niezwłocznie w, płk. Kumpost zgłosił sie n| Kwiatkowskiego oraz p. mini- 


sprawie pogwałeenia 
przez samoloty czeskie, posel- 
stwo czechosłowackie złożyło w 


granicy! wyjaśnień rządowi polskiemu. 


szefa oddziału 2-go sztabu głów 


WARSZAWA, 27 września.— | nego płk. dypl. Pełczyńskiego 


dniu 27 września notę werbal-| (PAT). Wezoraj w godzinach po 
ną, która zawiadamia, że wszy-| południowych attache wojsko- 


celem nsprawiedliwienia się: z 
| jedńago wypadku przelotu sa- 


stra spraw zagranicznych J. Be 
cka, którzy referowali o stanie 
spraw bieżących 


BENESZ CHCE USTĄPIĆ! 


Praga tonie w ciemnościach. -- Wyczerpane zapasy masek 
gazowych. -- Działa przeciwiotnicze na wzgórzach 


PRAGA, 27, 9, (PAT). Nastro- 
je w kołach rządowych ulegają 
ustawieznym 
optymizmu i wiary w pomoc 
wielkieh mocarstw aż do skraj- 
nego pesymizmu i obawy co do 
zupełnej izolacji Czechosłowa- 
cji. W. Pradze krążą pogłoski, 
jakoby wczoraj PREZYDENT 
BENESZ MIAŁ ZAPROPONO- 
WAC USTĄPIENIE ZE SWEGO 
URZĘDU i jedynie na osobistą 
prośbę premiera gen. Syrovego 
odstąpił od swego zamiaru. 


Ewakuacja urzędów 

PRAGA, 27. 9. (PAT). Życie 
publiczne w Czechosłowacji ule 
ya coraz to nowym  ogranicze- 
niom w związku z mobilizacją. 
Zarówno w stolicy, jak i w mia- 
stach prowincjonalnych władze 
hezpieczeństwa kontrolują w no 
cy zasłanianie okien i gaszenie 


wszystkiech świateł / zewnętrz- 
nych. 
W Pradze w ruchliwszych 


punktach miasta dla uniknięcia 
wypadków pozostawione są nie- 
liczne latarnie uliczne, co kilka 
godzin jednak gasi się wszystkie 
światła i miasto tonie w ciemno- 
ści. 

Nocy dzisiejszej w niektórych 
dzielnicach wyłączony został na 
6 godziny prąd elektryczny. 


Zapasy masek gazowych w 
sklepach uległy zupełnemu wy- 
czerpaniu. 


Brak benzyny. jaki daje się 
odczuwać już od kilku dni, spo- 
wodował unieruchomienie więk 


szości dorożek samochodowych, | KPIe 


z których część już poprzednio 
została zmobilizowana dla celów 
wojskowych. Do ograniczenia 
zużycia benzyny zmuszone zo- 
stały nawet przedsiawicielstwa 
dyplomatyczne. Wskutek spad- 
ku korony wzmógł się znacznie 
ruch w sklepach. Szezególnie 
wzmożony popyt odczuwać się 
daje na artykuły trwałego użyt- 
ku. Zapas wyrobów złotych zo- 
siał zupełnie wyczerpany. 

Niektóre urzędy w Pradze zo 
staly częściowo ewakuowane, in- 
ne liczą się z ewakuacja. 


Mowa Hitlera po ciemku 

PRAGĄ, 27. 9. (PAT). W czasie 
mowy kanclerza Hitlera 
zgaszone wszystkie światła na 
ulicach i dopiero zostały zapa- 
lone częściowo po skończonym 
przemówieniu. 

Najwyższy urząd 
gosnodarki 
PRAGA. 27. 9, (PAT). Wezo- 
raj powołany został do życia t. 


były | 


zw. najwyższy urząd gospodar- 
ki, którego zadaniem będzie kon 


fluktnaejom. Od trolowanie i nadzór nad życiem 


gospodarczym kraju pod kątem 


widzenia obecnego stanu wyjąt-| cześnie z obostrzeniami 
Jednym z, wadzonymi w życie w stosunku 
gospodarczego, do prasy zagranicznej, wzmogły 
minister- | się w ostatnich dniach 


kowego w państwie. 
zadań urzędu 
który posiada prawa 
stwa będzie kontrola cen. 


PRAGA, 27, 9. (PAT). Wczoraj 
został utworzony specjalny u- 
rząd najwyższej cenzury. Urząd 
ten bezpośrednio podlega min. 
spraw wewn. Urząd ten kieruje 
prowadzeniem cenzury na tere- 
nie całego państwa z punktu wi 
dzenia obrony narodowej. Cen- 
zurze podlega prasa, wszystkie 
druki, teatr, film, rozmowy te- 
lefoniczne, telegraficzne, kores- 


pondencja, wszelkie przesyłki 
pocztowe, płyty gramofonowe 
it d. 


Działa, refle :tory, 
samoloty 
PRAGA, 27, 9. (PAT). W Pra- 


dze wydano szereg zarządzeń. 
mających zabezpieczyć miasto 
przed możliwością ataków lotni- 
czych. 

Na 


Represje 
wobec dziennikarzy 


PRAGA, 27. 9. (PAT). Równo 
wpro- 


represje 
wobee dziennikarzy i działaczy 
mniejszościowych. 


wzgórzach, otaczających 
dział przeciwlotniczych. W oko- 
licach lotnisk. znajdują się licz- 
ne samoloty myśliwskie, gotowe 
każdej chwili do startu. Niebo 
oświetłane jest eo chwila refle- 
ktorami, Wszyscy lekarze i stu- 
denci medycyny na całym obsza 
rze państwa zostali zmobilizowa 
ni dla celów obrony biernej. 


Wczoraj zatrzymany został je 
den z redaktorów tutejszego or- 
ganu węgierskiego „Pragar Mag- 
gyar Hirlap“. Dziennikarz wę- 
gierski był kilkakrotnie przesłu 
chiwany, przy czym spotkał się 
z bardzo bezwzględnym trakto- 
waniem. W areszcie praskim 
znajduje się kilkunastu dzienni- 
karzy mniejszościowych. 


Wszyscy znajdujący się na te- pocagow 
renie Czechosłowacji posłowie i| KRAKÓW, 27.9. (PAT) — Dy- 
senatorowie b, stronnictwa su-|rekeja okregowa kolei państwo- 


decko - niemieckiego, a m. in. | wych komunikuje: 
poseł Kundt, zostali imternowani| W związku z zerwaniem komuni- 


Ograniczony bieg —; 


kacji do i przez Czechosłowację 
ograniczono aż do odwolania bieg 


| pociągów pośpiesznych nr. 201 War 


= 


szawa odj. godz. 7,35 i nr. 203 War 
szawa odj. 16,35 tylko do Dziedzie 
Dziedzice przyj. godz. 12,57 i 22,27. 
Podróżni jalacy do Zebrzydowic u- 
zyskają połączenie przez przesiada- 
nie w Dziedzieach do poc. krakow- 


miasto, ustawiono liczne baterie, skich nr. 104-202a i 108 Dziedzice 


odj. godz, 13,05 i godz. 22.59. 

W drodze powrotnej poc. nr. 264 
i 202 kursują Dziedzice odj. godz. 
7.29 i godz, 18,04 Warszawa przyj. 


| godz. 13,03 i 23,33. Podróżni z Ze: 


birzydowic uzyskują  polączenie 
przez przesiadanie w  Dziedzicach 
do poc. krakowskich nr. 107 i 103, 
które przychodza do Dziedzic ce 
godz 6,49 i 17,23. 


Pociągi osobowe nr. 211 War- 
szawa odj. godz. 22,00 i nr. 213 War 
szawa przyj. godz 6,03 kursują tyl- 
ko do Katowic i od Katowic, 


Odpowiedź na demarche dyplomatyczną Wegier 


BUDAPESZT, 2.9. —- 
Węgierska agencja 
onosi: 

Jak wiadomo, rząd 
w dniu 22 b, m. uczynił demarche 
dyplomatyczną wobec rządu pra- 
skiego, w której oznajmił, iż ocze- 
że w czasie rozwiązania pro 
hlemu niemieckiego sprawa mniej- 
szości węgierskiej w Czechosłowa: 
cji potraktowana bedzie w snasóh 
identyczny. 

W dniu 26 b. m. minister spraw 


(PAT) 
telegraliczna 


węgierski 


zagranicznych Czechosłowacji Kroj-| raj odpowiedź od rzadu czechosło- 
ta zakomunikował posłowi węgiec- | w ackiego na notę węgierską w spra 
skieinu w Pradze, że ostatnie roko- | wie ludności węgierskiej w Czechio- 
wania z rządem francuskim i an- | słowacji. 
gielskim prowadzone sa nadal na W oqdpowiedzi swej rząd czecho- 
innych podstawach. aniżeli prowa: | słowacki proponuje ludności we-| 
dzone były w swoim czasie z mniej- | gierskiej w ramach republiki prawa, | 
szościamii, zamieszkałymi w Czecho- | przewidziane przez statnt narodo- 
słowacii. mimo to rząd praski jest | wościowy rządu Hodży. 
gotów wszcząć przyjazne 1okowa- 
uia z rządem węgierskim Warszawski koresp, 
PRAGA, 27.9. (PA'T) —  Posel | rannego” telefonuje: 
węgierski w Pradze otrzymał wcezo- Po 4-miesięcznym pobycie w wię 


„Głosu Po: 


Nieuciete stanowisko Wegier 


Nie chcą słyszeć © rokowaniach i kompromisie 


BUDAPESZT, (PAT) 
Węgierska ageneja  telegraficzna 
cgłasza następujący komunikat u- 
rzędowy: 

Juk «ię zdaje, niejasna odnowiedź 


210. 


udzielona przez rząd czeskosłowae. | towanego przez Hodżę. 

ki na notę węgierska, jest interpre- O ile to jest prawda, to rokowa- 
towana w Pradze w ten sposób, źe | nia byłyby całkowicie zbędne, gdyż 
rząd czeskosłowacki zamierza zapro, wszelka tego Ę10dzaju propozycja 


ponować wprowadzenie w życie sta | byłaby nic do przyjęcia. | 


tutu narodowościowego, zaprojek- 


"== R 


jycieczka do PARYZA 


zieniu, opuściły wczoraj zakład kar 
ny 2 czynne działaczki nielegalnega 
ONR, studentki Teresa Kmitówma 
i Maria Twanicka, 


Bezpośrednio po  aresztowaniit 
przeprowadzono w ich mieszka- 
niach rewizje, w czasie których zna 
lezionn materiały wyquchowe 


Demonstracja 
przed konsulatem czeskim 


LWÓW, 27.9. (PAT) — We wio- 
rek wieczorem przed gmachem kon 
sulatu czeskiego przy ul. Ujejskiego 
zgromadziły się tłumy, złożone prze 
ważnie z ochotników legionu ślą 
skiego. Manifestanci, demonstrując, 
poczęli wznosić okrzyki, żądając po- 
wiote Śląska Zaolzańskiego do 
Polski 


„ZAPISZ SIĘ NA CZŁONKA 


ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA 


PRZECIWŻEBRACZEGO*. 


15 — 30.X 
zł. 330.— 


Zepisy i informacje: Wagons-Lits |COok, Piotrkowska 68, tel. 170-70 


Nr. 266 


Płk. Sławek 
wycofuje się z poiityki 
Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefónuje: 4 

W kołach politycznych mó- 
wią, że b. marszałek sejmu, 
płk. Sławek odbył w tych 


LONDYN, 27.9, (PAT) — Ep- 


dniach rozmowę z b. sekreta- | respondent dyplomatyczny „Timas“ 
‘zem BBWR, Brzęk - Osińskim. | Stwierdza, że aż do dnia, poprze- 


"Według wersji płk. Sławek 
wyraził w tej rozmowie chęć 


dzającego spotkanie w Godesberg, 
rząd brytyjski z naciskiem odradzał 
rządowi czechosłowackiemu mobili- 


wycofania się z życia politycz- | zowanie, gdyż krok taki musiałby 


nego, a posłów, 


którzy byli) zaważyć na istniejącym już groż- 


związani z jego osobą, zwolnił | nym nicbezpieczeństwie zbrojnego 


od wszelkich zobowiązań. dając 
im wolną rękę. 


konfliktu. 
Bądź bezpośrednia przed rozmo- 


| wami, bądź też w toku ich w Lon- 


Xto bedzie 
kandydować 


z członków rządu 
do sejmu 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Jak mówią w kołach politycz 
nych, oprócz premiera Skład- 
kowskiego z członków rady mi- 
nistrów kandydować będą do 


dynie, otrzymana nowy apel z Pra- 
gi. nałegający na wzrastające nie- 


28. IX.— „GŁOS PORANNY” — 1935 


Bez wiedzy Wielkiej Brytanii 


przyjeta została decyzja o mobilizacji w Czechosłowacji 


bezpieczeństwo sytuacji wojskowej | nowiona wyłącznie na odpowiadzial- | 


5 


supięte w Godesberg, były wciął 


i wówczas Foreigu Office uważało | ność rządu praskiego. Rząd brytyj., jeszcze nieznane, gdy Foreign Office 
że W, Brytania nie może wywierać | ski widział się jednak zmuszony dc- į zostało powiadomione, że w Pradze 
dalszej presji i przeciwstawiać się| dać do tego zastrzeżenie co do| powzięte zostało ostatecznie posta- 
możliwych poważnych skutków mo- , nowienie zmobilizowania. 


mobilizacji w Czechosłowacji bez 
narażenia się na moralne zobowią- 
zania zbrojnego poparcia Czechosłó 
wacji w razie, gdyby wojska nie. 
mieckie przekroczyły granice. 
Odpowiedź wysłana wobec po- 
nownych zapytań, polegała więc na 
tym, że obecnie W. Brytania nie 
mogłaby oświadczyć się ani za mo- 
bitizacją, ani przeciw, która, jeśli 
by nastąpiła, musiałaby być posta- 


bilizacji Ponieważ premier wów- 
czas już był w drodze do Godesberg 
ta wymiana zdań nastąpiła bez jego 
wiedzy. 

Ministerstwa spr. zagr. w Londy 
nie i Pradze również nie posiadały 
wiademości o tym, co się dokonało 
między Chamberlainem i Hitlerem. 


Warunki propozycji Hitlera, wy- 


Oczywiste jest przeto, że decyzja 
ta powzięła została nie tylko bez 
zgody rządu brytyjskiego, ale na- 
wet bez uprzedniej jego wiedzy. 

Wizyta ambasadora Hendersona 
u min. von Ribbentropa w Berlinie 
przadwczoraj miała na celu wy- 
jaśnienie tych faktów — kończy 
„Times! : 


Dzieje artykułu „Times'a” 


po ukazaniu się którego lord Runciman groził dymisją 


"Publiczność, a nieraz nawet 


sejimu wicepremier Kwaitkow- sami dziennikarze, nie docenia- 


ski oraz ministrowie Grabow- 
ski, Kościałkowski, Świętosław- 
ski i Romam. 


Na 3 października 
zwołano N. K. W. 


ją znaczenia prasy. Mówi się 
mieraz o artykułach dziennikar- 
skich, że żyją zaledwie kilka co 
dzin, a później wraz z numerem 
pisma ustępują na zawsze miej 
sca nowym informacjom i no 
wym artykułom. A jednak zda- 
rzają się artykuły, mające histo 


Stronnictwa Ludowego |ryczne znaczenie. Artykuły, któ 


rych autorowie wbrew pozo- 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- |rom, wbrew oficjalnym zaprze* 


go" telefonuje: 


Naczelny komitet wykonaw-jtezności 


czy Str. Ludowego zoslał 2wo- 


czeniom, mieli rację. choć oko- 
zrazu przemawiały 
przeciw tej racji j 


łany na dzień 3 października r.| przewidzieli odległy jeszcze w 


b. Podobno komitet zajmie się 
syfuacją wewnętrzną Polski i sy 
luarją międzynarodową. 


anym momencie przebieg wy- 
padków. vu 

Do tego rodzaju artykułów 

aależy słynny w momencie wy* 
buchu konfliktu niemiecko - 


Katastrofa kolejowa czechosłowackiego wydrukowa- 


15 zabitych. — 5 ciężko 
rannych 


ny artykuł wstępny .,Tiunes'a', 
doradzający zarządzenie plebi- 
scytu w Sudetach. Artykuł ten 


ESSEN, 27 września. (PAT). wywołał w prasie angielskiej, 


Na stacji kolejowej Borken w 
Westfalii wydarzyła się wcz 
raj wieczorem katastrofa kol 
jowa. Manewrująca lokomoty- 
wa rozbiła dwa wagpny pocią- 


g-|płomiennych protestów. 
ę.|Xielskie ministerstwo spraw za 


francuskiej i innej całą powódź 
a an- 


granicznych, zwykle tak flegma 
tyczne i powściagliwe, 


gu osobowego. Ofiarą katastro-| wystąpiło aż z dwukrotnym de- 


fy padło 15 zabitych i 5 ciężko 
rannych. 


Tajemniczy samolot 
nad Wiedniem 
WIEDEŃ, 27 września. (PAT) 


menti 
« tonie niezupełnie przyjem- 
nym dla wielkiego londyńskie- 
so organu. 

Należy sobie bowiem zdać 
sprawę ze znaczenia obszerne- 
go pisma o wielkim formacie, 
pisma, nie mającego, jak na sto 


W Wiedniu wydano zakaz prze | sunki angielsgie. zbvt wielkiego 
lolu samolotów nad miastem o- | nakładu — Times" drukuje sie 


> 


Ponury bilans palestyński 


Wojskowe auio najcchało na mine 


Wojskowe auto ciężarowe naje Avivu w żywność. Zagadnienia żyw 


raz znaczną częścią najbliższej 
okalicy Wiednia. Wczoraj wy- 
darzył się w Wiedniu wypadek 
pojawienia się na bardzo znacz 
nej wysokości samolołu, klóry 
poczęły ostrzeliwać ustawione 
świeżo na północnym przed- 
mieściu Wiednia liczne baterie, 
artylerii przeciwlotniczej. — O- 
slrzeliwany samolot zniknął po 
pewnym czasie tak, że trudno 
było ustalić jego pochodzenie 


Pociąg rozbił 
2 samochody ciężarowe 


WIEDEŃ, 27 września. (PAT) 
W pobliżu Linzu samochód cię” 
żarowy,  przejeźdżając przez 
przejazd kolejowy, stanął na to 
rze, W chwilę później wjechał 
na ten samochód drugi samo- 
shód ciężarowy. Wkrótce po 
tym zaś rozbił oba samochod 
pociąg pośpieszny. Jeden z 570- 
ferów poniósł Śmierć na miej- 
seu 


(ŁATY 


JEROZOLIMA, 27,9, 


torem naczelnym „Times 


mniej więcej w 200.000 eczem',zem żadnych nowych nieporo- 


plarzy — ale uchodzącego za 
najpoważniejszy organ politycz 
ny, niezależny mimo swoich 
sympatii konserwatywnych i 
czytany przez całą inteligencję 
angielską. 

Redaktorem  .,/Times'a'* jest 
od lat 15 Geoffrey Dawson. Li- 
ezv on dziś lat 64 i uchodzi o- 
bok Garvina: redaktora naczel- 
nego „Observera“, 

za najzupełniej niezależńiego 

kicrownika pisma, 

który może ustalać linię poli- 
tyczną swego organu bez wzglę 
du na svmpatie i interesv wy- 
dawców. Dawson był już redak 
są” za 
rzasów, gdy właścicielem wiel- 
kiego nisraa londyńskiego był 
lord Northeliffe, wielki przeciw 
ńik Niemiec i zwołennik roze- 
grania wojny aż do zwycię- 
stwa, gdy tymczasem Dawson, 
nastrojony był pojednawczo i 

raczej sympatyzował z Niem- 

cami. 


Wskutek tego między wydaw 
cą. a naczelnym redaktorem 
przychodziło często do konflik 
tów, które doprowadziły wkeń 
cu do lego. że Dawson w roku 
1919 wystąpił z „Times'a“. 


Ale no Northeliffie właściciel 
ka „Times'a* została rodzina 
Astor. znana od dawna ze swo- 
ich proniemieckich sympatii. 
Dawson więc z chwilą, gdy 
zwrócono się doń o powrót do 
pisma, mógł przyjąć tę propo- 
zycję. 
nie obawiając się już 


W ciągu ubiegłego roku na skutok | chato na minę niedaleko Nablusu. 
krwawego teroru arabskiego, po-| Jeden żołnierz jest ciężko ranny, 
stradało życie 234 żydów, zaś 500 |.zaś 5 — lżej 


żydów odniosło rany. 

W nisdziclę w -pobliżu Tel - Avt- 
vu zabici zostali przez tarorystów 
arabskich jeszcze dwaj żydzi, Jo- 
den z nich 30-lażni Goldenberg, 
icdem z Rosji, .pracował jako ro- 
Letnik, drugi Szapiro, lat. 24, rodem 
z Polski, był nauczycielem, 

Teroryści arabscy dokońali dzie 
zamachu na urzędnika magistratu 
tel - avivskiego p. Nediwi, który 
wracał z lotniska z Ludd Kapral 
qelicji, 80-letni Weinsinger został 
cieżko raniony. Weinsinger pocho 
dził z Polski. 

Handlarz warzyw Kohen, który 
irzed kilku dniami zraniony został 
na rynku w Jerozolimie, zmarł w 
szpitalu na skutek odniesionych 
ran. 


Oficjalnie komunikują, że banda 
terorystów arabskich otrzeliwała a 
ukrycia patrol wojskowy wzdłuż 
torı kolejowego Ludd:Gaza Jeden 
kapral został zabity. Wojska ściga- 
ły następnie bandę i zabiły 5 tero- 
rystćw. 


JEROZOLIMA. 27.9, (ZAT) = 
W zwiazku z międzynarodową Sy- 
tuacja burmistrz Tel-Avivu inż. 
Rokezch zwołał naradę, na której 
(mówiono sprawy związane Z tor 
10alnym zaopatrzeniem ludności Tel 
~n-  DORAORWĘBRYWOWEGEDODO 
«OFIARA. DANA ŻEBRAROWI. 


NIE PRZYNOSI KORZYŚCI 
SPOŁECZEŃSTWU“, 


e+442200009049040%9002) 


zymień. 

Redaktor naczelny „Times'a“ 
uchodzi za najlepiej poinformo 
wanego dziennikarza w Anglii. 
Ma bardzo wielt wpływowvch 
przyjaciół i ogromnie rozgałę- 
zione stosunki. Mówią o nim, że 
nawet niemy w rozinowie z 
nim odzyskałby mowę i zwie- 
rzyłby się mu ze swoich tajem- 
nie. Bliskim przyjacielem redak 
tora „Timesa* jest minister 
spraw zagranicznych Anglii, 
lord Halifax. Fakt ten ma bar- 
dzo wielkie znaczenie. 

Dawson jest kolegą obecnego 
ministra spraw zagranicznych z 
Oxford, gdzie tamten nosił na- 
zwisko Edward Wood, zmienia 
ne po tym wskutek powołania 
do izby lordów, 

Stosunki, łączące redaktora z 
ministrem, są powszechnie 
znale. 

Pewne londyńskie pismo hu- 
morystyczne miało je na inyśli, 
umieszczając karykaturę Daw- 
sona z podpisem: „Nasze naj- 
znakomitsze medium. Odczytuje 
najtajniejsze myśli naszego rzą 
du. Za Dawsonem widnieją na 
rysunku konturv postaci przy- 

pominającej lorda Halifaxa. 

W lipcu tego roku lord Hali- 
fax, nie mo?e wybrać się swo 
im zwyczajem w dalszą podróż 
ze względu na napietą sytuację 
miedzynarodową, spędzał week- 
endy w swojej posiadłości w 
Yorkshire. 

Dawson bywał tam częstym 

uościem. 


tym ra-|a w rozmowach poruszano nezv 


nościowe omawiane są w ścisłym 
porozumieniu z agencją żydowską. 


wiście najbardziej aktualne te- 
maty i metody ich rozwiązania. 
nieznane jeszcze i publiczności, 
u nawet Światu politycznemu. 

Pewnego dnia zjawił się 
Dawson w redakcjii wezwał do 
siebie kierownika polityki za- 
granicznej „„Times'a*, którym 
jest Aubrey Kennedy. Zażądał 
napisania artykułu o kwestii 
czechosłowackiej. Kennedy po” 
informował swego szefa, Że o- 
trzymał wiadomości z biura pra 
sowego prezydenta ministrów 
na temat działalności Runcima- 
na w Pradze. Dawson zrobił nie 
cierpliwy vruch ręką i powie 
dział: 

„Czesi nigdy nie hędą mteli 
spokoju. jak długo będą mieli 
niemców w państwie. Należało- 
hy uwzglednić tę stronę probie- 
MU... 


Kennedy przestraszył się, był 
bowiem zdania, że w ten spo- 
sób narazi się na szwank poli 
tykę Chamberlaina. Dawson nie 
pozwolił mu dokończyć. „Oezy 
wiście musiałoby się wyłączyć 
obszary niemieckie z GCzechosło- 
wacji. Niech pan napisze arty- 
kuł w tym duchu, w ten sposób. 
aby miał charakter niejako prv 
watnej inicjatywy w dyskusji 

W parę dni po tym pojawił 
się artykuł, który wywołał nie- 
słychaną burzę. 

Lord Runciman zagroził dy- 

misją. 
Poseł czechosłowacki w Londy- 
nie, Jar Massaryk, prosił swój 
rząd o odwołanie go. Wskutek 
iego prolestów, angielskie M. 8. 
Z. zdementowało dwukrotnie 
artvkuł „„Times'a'*. 

Ale tego samego dnia, w kłó- 
rym pojawił się słynny artykuł. 
dwaj przyjaciele, lord Halifax i 
Dawson, spotkali się na śniada- 
mu, 


Przypadkowi obserwatorzy byf 

świadkami bardzo serdecznej | 

przyjacielskiej rozmowy mię- 
dzy dwoma kolegami. 

B. R. 


Milion dila Lwowa 


W ubiegły piatek odbyło się 
ciągnienie głównej wygranej czwar 
tej klasy czterdziestej drugiej Lote- 
rii Klasowej. Był to zkolei siadero- 
nasty milion, którym fortuna obda 
rzyła graczy loteryjnych. 

Milion ten przypadł w udziale 
mieszkańcom Lwowa. W najbliźszej 
trzyszłości będziemy mogli podać 
szczegóły, dotyczace nowych mi- 
mionerów, dziś zaznaczamy tylko 
że tym razem łaska fortuny spły- 
uela na przedstawicieli inteligencji 
pracującej. Są to panowie: Z. P. 
Wł B.ir. W, oraz panie: O. K. 
i A. 8. 

Większość z nich dowiedziała się 


o swym szczęściu dzięki transmisji 
radiowej. 

W ten sposób zakończona została 
czterdziesta druga Loteria Klaso- 
wa. W dniu 19 października roz- 
pocznie się ciągnienie mizrwszej 
klasy następnej —  czterdziestej 
trzeciej loterii. W klasie tej główta 
wygrana wynosi sto tysięcy zle- 
tych, a poza tym są jeszcze wygra- 
ne po pięćdziesiąt, dwadzieścia pięć, 
dwadzieścia, piętnaście, dziesięć ty- 
sięcy złotych oraz wiele innych na 
ogólną sumę 1.468.000 złotych. 

By wziąć udział w szansach, któ. 
re ta klasa daje, należy zawczasu 
zaopatrzyć się w. los loteryjny. 


6 


ZA OLZĄ -- LEJ 


Żandarmeria i bojówki czeskie nadal strzel 


1, Rzut oka na rzekę Olzę. — 


CIESZYN, 27 września. (PAT) 
Przez noc dzisiejszą w Cieszy- 
nie polskim słychać było deto- 
nacje, dochodzące z za Olzy. 

Pojedyńcze strzałv karabino- 
wt, warkot karabinów maszy: 
nowych i kilkadziesiąt silnych 
wybuchów granatów ręcznych 
dowodziło, że w szeregu miej- 
scowości doszło do starć, któ- 
rych liczba i natcSenie przekra- 
cza znacznie wszystko, co było 
dotychczas. 


W dniu dzisiejszym kilka 
grup polaków, usiłniocych prze 
dostać się ku granicy polskiej, 
zostało zaatakowanych przez 
żandarmerię czeska. Wywiąza- 
ły się formalne walki, do któ- 
rych doszło między in. w oko- 
lirach Cieszyna czeskiego, da- 
lej w kilku innych miejscowoś- 
ciach Śląska cieszyńskiego. — 
W wyniku tych walk jest kilku 
nastu rannych oraz szereg zabl- 
tych, których liczby narazie v- 
stalić się nie udało, 

Jeden_z uchodźców, któremu 
udało się przedostać przez gra- 
" 1: nolską. opowiadał niektó- 
re dramałyczne sceny, do ja- 
kich doszło podczas walk. 


Tak więc jeden z polaków, 
który został ugodzony kulą czes 
kę na chwilę przed zgonem 
zwrócił się do swych kolegów 
mówiąc: Żęgnajeie i pamiętaj- 


w największym 
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cie, że zawsze byłem  wiernw 
Polsce. 

CIESZYN, 27 września. (PAT) 
Wiadomość o zastrzeleniu przez 
czeskich żandarmów koło Is- 
tebnej przy przechodzeniu gra- 
nicy 2-ch polaków, z których 
jeden jest syntm posła Regera 
— Witwldem Rezerem, koncn- 
dantem baretstwa polskiego w 
Cieszynić, potwierdza sie. 


CIESZYN, 27 września. (PAT) 
Wezoraj Bogumin był świad: 
kiem niezwykle  krwawvch 
zajść, Świadezących o metodach 
żywcem przejętych przez żan- 
darmerię czeską od czertzyy- 
czajki sowieckiej. 

W jasny dzień na jednej z n- 
lic miasta żandarmeria ezesk; 
zastrzeliła polaka, uchylającego 
się od służby wójskowej, które- 
go władze ścigały hezskutecznie 


od paru dni. | 


Do idącego przez ulice miasta | 
robotnika żandarm czeski strze 
lit znienacka z tyłu, ciężko go 
raniąc. leżący już na ziemi 


przed zgonem, ranny miał jesz-| 


| Jak wiadomo, wszystkim mieszkań , przy 


cze dość siły, aby krzyknąć: 

„Czekajcie, Polska mnie pom- 

ei“ 

Ks. Kcituń postrze'cn” 
CIESZYN, 27 września. (PAT) 

Z Czechosłowacji zbiegł przez 


e A rz 32.476 > 
a a E T SA m 


g 


przeboju sezonu 


Wkrótce oszołomi Łódź 


| 


Cieszynie. W da! szej perspektywie 


granicę i przebywa obecnie na 
terytorium polskim naczelny 
kapelan harcerstwa polskiego w 
Czechosłowacji i członek na- 
czeliego zarządu związków po- 
laków w Czechosłowacji ks, KOł 
tut ze Stonawy. 

Na ks. Kołtunia dokonały w 
polskim obozie harcerskim w 
Dobrocicach bestialskiego napa 
du hojówki komunistyczne. — 
Gdy ks. Kołłuń oddalił się z obo 
zu, padł strzał, który ugodził 
ks. Keltunia w twarz, 

W chwilę później na zakrwa- 
v.ionego kapłana rzuciło się kil- 
ku bojówkarzy komunislycz- 
nych, bijąc go kastetami i zada- 
jąc rany cięte nożem. Na wszczę 
tv alarm bojówkarze porzucili 
nieprzytomna ofiarę napadu i 
zbiegli. 

Jak się 


następnie okazało, 
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E SIĘ KREW 


widoczny jest polski posterunek graniczny. 


kierownictwo partii komunisty-'drzychowice, Karpętna i Jabłon 


cznej rozesłało do swych komó 
rek nakaz zastrzelenia ks. Koł- 
tunia. 


Bezpośrednią przyczyną ucie 
ezki ks. Kohunia z Usechosłowa 
cji do Polski był wydany przez 
władze czeskie nakaz areszlowa 
nia go. Ks. xołtunia ostrzegł je 
den z polaków o zbliżaniu się 
oddziału zanudarmerii, wobec 
czego ks. Kołtuń bocznymi 
ścieżkami poęrzez pola dotarł 
do jednej ze stacji kolejowych, 
skąd po kilkudriowym ukrywa 
niu się w rozmaitych miejsco- 
wościach Sląska zaolzański:go 
przedostał się do Polski, 


ków pozabierano? ludności pol- 
skiej wszelki iiiwentarz żywy, 
a w szczególności wszystkie ko- 
nie, które zostały zarckwirowa- 
ne przez woOjsk6, Na skutek te- 
go, w okresie prac jesiennych 
ludność została pozbawioną 
możności przeprowadzania ro. 
bót. Przejeżażając przez tę oko- 
licę widzi się słarców lub dzie- 
ci, zaprzągnistych do bron., 


Ostatni rociąg... 
RZYM, 27 września. (PATM 


Agencja Stefani donosi z Buda- 
pesztu: Dziś przybył do Buda- 


| pesztu ostatni pociąg z Pragi, 


Rekwizycia inwentarza | tv" przyjechało około 60 


CIESZYN. 27 września. (PAT) 
W okolicach miejscowości 0l- 


włochów, w lej liczbie kilkm 


dziennikarzy. 


Śląsk Zaolzański bez prądu 


Nieprzeniknione ciemności w zagłębiu ostrawsko-karwińskim 
CIESZYN, 27 września, (PAT) — | wysłuchali mowy Hitlera, siedząc! wskutek których na ulicach miast | 


otwartych, zaciemnionych 


com Śląska zaołzańskiego odebraro | oknach swych mieszkań. 


w ciągu dnia wczorziszego radio- 
cdbiorniki, aby uniemożliwić im 
słvchanie radiostacji zagranicznych, 
przedstawiających w rzeczywistym 
świetle wypadki w Czechosłowacji 
W związku z tyni ludność czeskiego 


BE| Cieszyna starała się słuchać mowy | 


Hitlera z giośnika, zainstalowanego 
w jednym z punktów nad samą rze 
ką Olzą po polskiej stronie, Żan- 
darmi czescy zabronili ludności cze: 


*| skiego Cieszyna cdbywania space- 


rów w parku nad Olza, aby nie 
słuchali mowy. Mieszkańcy domów, 
położoaych po drugiej stronie Olzy. 


E 
biala męża 


kwasem soinym 


Do przechodzącego ulicą Ła- 
giewnieką 25-letniego  Gedalii 


8) JAKUBOWICZA (Żabia 17) pod 


biegła wczoraj wieczorem jego 
rozwiedziona żona i oblała kwa 
sem solnym. a następnie rzuci- 
ła się do ucieczki. 

Na wszczęty alarm przechod- 
nie zaczeli ścigać kobietę. Ujęto 
ją niebawem i oddana w ręce 
nolicji 

Zaalarmowany tekarz pogolo- 
wia stwierdził u Jakubowicza 
ciężkie poparzenia twarzy i u- 
szkodzemie oczu 


Zgon córki 
prezydenta Finlandii 
HELSINKI, 27 września. — 

(PAT). Wczoraj zmarła nagle w 
Obu córka prezydenta Finlandii 
Wiena Kallio. 


CIESZYN, 27 września. (PAT) —- 
Wczoraj wieczorem na ulicach Mo- 
rawskiej Ostrawy oraz w całym Za- 


gęsto zaludnionych osiedli wyda- 
rzyły się liczn: wypadki i katastro 
fy samochodowe. Jak się okazało, 
czesi rozmyślnie wyłączyli prąd w 
całym Zagłębiu, by w ten sposób 
uniemożliwić ludności słuchanie mo 


głębiu Ostrawsko - Karwińskim pa- | wy kanclerza Hitlera przez odhior- 
nowały nieprzeniknione ciemności, | niki radiowe. 


Odezwa komitetu 


walki o prawa polaków w Czechosłowacji 


Komitet Walki o Prawa 
Polaków w Czechosłowacji 
wydał wczoraj następującą 
odezwę: 


Rodacy! 

Za Olzą padły już pierwsze © 
fiary w walce o świętą sprawę 
zjednoczenia tej ziemi z Macie- 
rzą. Składamy hołd ich boha- 
terstwu. 


Potężne i spontaniczne mani- 
festacje społeczeństwa naszego 
w dniach ostatnich wykazały 
pełną solidarność wszystkich 
polaków i gotowość udzłclenia 
natychmiastowej pomocy czyn- 
nej braciom za Olzą. 


Ku nim cały naród kieruje te 
raz swoje uczucia i najbaczniej 
szą uwagę. 

Z wszystkich stron Rzeczypo 
spolitej zgłaszają się do współ- 
działania liczne organizacje i 
zrzeszenia społeczne, wiedzione 
gorącym. patriolyzmem i umiło- 
waniem sprawy odzyskania Za- 
ofzia. Kierują one do komitetu 
naszego. w -Katowicach i do jc- 
go oddziałów na terenie Sląska 
Cieszyńskiego swych członków, 
którzy zgłosili gotowość udzia- 


łu w akcji czynnej za Olzą. Nie 
zależnie od organizacji, tysiąca 
pojedyńczych obywateli przyby 
wają również na Śląsk w tys 
samym celu. 


Komitet Walki o Prawa Pols 
ków w Czechosłowacji za tę pœ- 
sławę i ofiarną gotowość maj- 
serdeczniej dziękuje. 


Komiecznym jest jednak uję 
cie żywiołowego odruchu społe 
czeństwa w karby organizńcyj- 
ne według ścisłego planu. W 
chwili obecnej komitet dyspo- 
nuje wystarczającą ilością po- 
trzebnych sił, dlatego wzywa 
wszystkie organizacje i poje- 
dyńcze osoby, aby wstrzymałw 
się na razie z wysyłaniem 
swych  ezłonków, względnie 
przybywaniem na leren Sląska 
Zwrócimy się do mich natych- 
miast, gdy zajdzie tego potrze. 
ba. 


Komitel prosi zarazem orga- 
nizacje o prowadzenie reje- 
strów zgłaszających się ocholmi 
ków. abyw słosownej chwili 
można ich było powołać. 

Cześć bohaterom za Olzą, 
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372.350 wyborców do sejmu w £ 


Tomaszewski -- przewodniczącym wojewódzkiego 


Dr. A. 


28. IX.— „GŁOS PORANNY” 


-- 1933 


dzi 


kolegium senackiego, inż. W. Wojewódzki -- jego zasiępcą 
Miasto podzielone zosłianie ma 80 obwodów śłosowania cio senaim 


Wczoraj podaliśmy już szcze 
sółowe 
WYNIKI PIERWSZYCH WY- 
RORÓW DO OKRĘGOWYCH 
KOLEGIÓW SEJMOWYCH. 

GKRZZ, „Praca. ZPZZ, ZZP} 
Ch. Z. Z. rada okręgowa unii 
prac. umysłowych, związek na- 
uczycielstwa polskiego. związ. 
skarbowców, zw. pracowników 
miejskich, oraz zw. pocztow- 
ców na zwołanych wczoraj 
przez p. wojewodę łódzkiego ze 
braniach dokonały wyboru 116 
przedstawicieli, którzy na kołe- 
giach okręgowych wezma udział 


Wiatomosti bieta 


Konfiskata 
„Głosu Porannego“ 


Wezorajszy numer „Głosu Po 
rannego“ został skonfiskowany 
przez starostwo grodzkie. 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: L. Steckel, Limanowskiego 37, 
Sz. Jankielewicza, Stary Rynek 9, 
T. Stanielewicza, Pomorska 91, 
A. Borkowskiego, Zawadzka 45, 
B. Głachowskiego, Narutowicza 6, 
St. Hamburga i S-ki, Główna 50, 
L. Pawłowskiego, Piotrkowska 307. 


REJESTRACJA ROCZNIKA 1920 
i 1921, — W dniu dzisiejszym win- 
ni się stawić do rejestracji w wy- 
dziale wojskowym zarządu m. Łodzi 
przy Al, Kościuszki 19, mężczyźni 
rocznika 1920 i 1921, zamieszkali 
na terenie 5 komisariatu o nazwi- 
skach na litery R i $S, oraz 
zamieszkali na terenie 14 komisa- 
ratu o nazwiskach na litery 
id I do M włącznie. 


UCHWAŁA GOSPODYŃ WIEJ- 
SKICH. — Pan wojewoda łódzki 
Henryk „Józewski otrzymał w dniu 
wczortjszyni następujące pismo: 

„Zgodnie z uchwałą zarządu z dn. 
24.9 r. b, Wojewódzka Organizacja 
Kół Gospodyń Wiejskich w Lodzi 
melduje Panu Wojewodzie swoją 
gotowość do wykonania wszelkich 
146 pomocniczych, zwiazanych z 
obaceną. sytuacją państwa". 


KURS DLA PIELĘGNIAREK. — 
w dniu 1 października r. b. o godz. 
6 w szpitalu Anny Marii w Lodzi 
rozpocznie się kurs przygotowaw- 
czy dla pielęgniarek -niejskich. Na 
kurs zapisało się 75 kandydatek. 


Delegaci Łodzi 
na zjazd szpitainictwa 
Na pierwszy ogólnopolski 
szpitalnietwa polskiego w Warsza- 


dzisiejszego starostwo grodzkie 


| 


w ustalaniu kandydatur do sej- 
mui. 

Dalsze zebrania wyborcze od- 
będą się 29 b. m. 

JUTRO P. PREZYDENT MIA 
STA, GODLEWSKI, PO ZASIĘ- 
GNIĘCIU GPINII RADNYCH 
NA POSIEDZENIU RADY 
PRZYBOCZNEJ M. ŁODZI WY 
DELEGUJE 153 PRZEDSTAWI 
CIELI DO KOLEGIÓW. 

Dalej wybierać będą w dn. 
30 b. m. izba adwokacka, izba 
notarialna, izba lekarska oraz 
Wolna Wszechnica Polska. 

3 października delegatów wy- 
biorą samorządy gospodarcze. 
t j}. izba przemysłowo - handlo- 
wa i izba rzemieślnicza, zrze- 
szenia techniczne oraz organi" 
zacje kobiece. 

Zanim ustalone zostaną skła- 
dy kolegiów sejmowych, zmon- 
towane będą obwodowe komi- 
sje wyborcze. 

Przewodniczący komisji okre 
gowych zamianowali „już prze- 
wodniczących i zasiępeów 226 
obwodów. 

Dekrety nominacyjne doręcza 
ne zostały przewodniczącym ob 
wodów. Do nominacji załączo- 
ne zostały wezwania do stawie- 
nia się na odprawę, wyznaczoną 
na dzień 2 października r. b.. 
celem Omówienia szczegółów 
technicznych głosowania. 

Członków komisji obwoado- 
wych zamianuje w ciągu dnia 


w Łodzi oraz zarząd miejski. 

Wczoraj -zakończona została 
rejestracja wyborców do senatu, 
Liczba wyboreów znana będzie 
za kilka dni. Waha sie między 
8 tysiącami. 

Wobec tego, że w myśl prze- 
pisów ustawowych w jednym 
ohwodzie wyborczym może być 
od 90 do 120 wyborców, przy- 
stąpiono do podziału miasta na 
około 80 obwodów złosowania 


do senatu. 
Zaznaczyć należy. że w roku 
1935 obwodów takich było w 


Łodzi 53, a wyborców 5.200, 
Na podstawie materiałów, da 
starczonych przez właścicieli 
nieruchomości na sale spisowe 
OBLICZONO WYBORCÓW DO 
SEJMU. JEST ICH 372.350. 


a m o w AA ŹŹŹŹŹŚŹĆ Ą__ <a 
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Na 1 obwód wypada przecięt 
nie 1.648 wyborców. 

W roku 1935 było 347.631 wv 
horców do sejmu. 

Na podstawie przepisów ord* 
nacji wyborczej do senału 
GENERALNY KOMISARZ WY- 
BORCZY, P. GIŻYŃSKI POWO 
ŁAŁ W DNIU WCZORAJSZYM 
PRZEWODNICZĄCYCH WOJE- 
WÓDZEICH KOLEGIÓW WY- 
BORCZYCH I ICH ZASTĘP- 
CÓW. 

PRZEWODNICZĄCYM KO- 
LEGIUM SENACKIEGO ŁÓDZ- 
KIEGO WOJEWÓDZTWA MIA 
NOWANO DR. ANTONIEGO 
TOMASZEWSKIEGO. ZAŚ JE- 
GO ZASTĘPCĄ INŻ. WACŁA- 
WA WOJEWÓDZKIEGO. 

Według przepisów ordynacji 
wyborczej do senatu. 
SENAT SKŁADA SIĘ Z %6 

NATORÓW. 

Prezydent _ Rzecz””ospolitej 
powołuje 32 senatorów. 

Obywatele, mający z tytułu 
zasługi, wykszłałcenia lub zau- 
fania prawo wybierania do se- 
natu, powołują przez swych de- 
legatów w wojewódzkich kole- 
giach wyborczych 64 senato- 
rów. 

Wybór delegatów do woje- 
wódzkich kolegiów wyborczych 
odbędzie się w niedziele na dwa 
tygodnie przed dniem głosowa- 
nia do seimu, t. j. dnia 23 paź- 
dziernika. 


POWOŁANIE SENATORÓW 
W WOJEWÓDZKIM KOĻE- 
GIUM WYBORCZYM W ŁODZI 
NASTĄPI DNIA 13 LISTOPA- 
DA. 

Dnia 25 listopada pan Prezy- 
dent Rzeczypospolitej powoła 
senatorów i prześle akt powoła- 
nia generalnemu  komisarzowi 
wyborczemu. 

Na każdy obwód przypada je 
den delegat do wojewódzkiego 


SE- 


„TABARIMe | 


PAŹDZIERNIK | 


ROBERT and his 4 BEAUTIES 


Atrakcja światowa 


LAMBETH WALK 
Najnowszy przebój taneczny 
? KARUZELA ? 


ną 


kolegium wyborczego. 

Podziału powiatu na obwody 
wyłąrcze dokonują władze ad- 
ministracji ogólnej. 

W zebraniach obwodowych 
biorą udzęł obywatele. mający 
prawo wybierania de senatu, 
wpisani do spisu wyborców da- 
nych obwodów. 

W województwie łódzkim po- 
wstaje 
JEDNO WOJEWÓDZKIE KO- 

LEGIUM WYBORCZE. 

Przewodniczązych zebrań ob- 
wodowych i ich zastępców po- 
woółuje przewodniczący okręgo- 
wej komisi: wyborczej do sei- 
mu, na której obszarze odbędą | 
się zebrania. 


Z uwagi na zbliżający się ter- 
min wyborów do sejmu i senatu 
nie od rzeczy będzie przypom- 
nieć. że Sąd Najwyższy wyro- 
kiem z dnia 22 maja 1936 r. (N 
3 K. 17336. Nr. zbioru orze- 
czeń 431-36) orzekł co nasitępu- 
je: 

„Organami Państwa Polskie- 
go, pozostającymi pod zwierzch 
nietwem Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, są obok rządu, sił zbroj 
nych, sądu_i kontroli państwo- 
wej, sejm i senat (art.3 konsty- 
tucji). Sejm sprawuje funkcje 
ustawodawcze i kontrolę nad 
działalnością rządu oraz ustala 
budżet i nakładanie ciężarów 
na obywateli (art. 31 konstytu- 
cji). 

Senat rozpatruje budżet i pro 
jekty ustaw, uchwalone przez 
sejm, uczestniczy w wykonywa- 
niu kontroli nad długami pań- 
stw8 i bierze udział w rozstrzy- 
ganiu wymienionych w ustawie 
spraw (art. 46 konstytucji). — 

Obywatele winni są państwu 
wierność oraz rzetelne spełnia- 
nie nakładanych przez nie gho- 
wiązków (art. 6 konstytucji). 

Z wyszczególnionych posta- 
nowień konstytucji iest widocz- 
ne, że sejm i senat należą da za 
sadniczych i głównych elemen- 
tów ustroju państwowego. Mož- 
ność ich istnienia jest zatym jed 
% podstaw prawidłowego 
funkcjonowania aparału pań- 
stwowego. Dokonanie wyborów 
posłów i senatorów jest koniecz 


nym warunkiem istnienia Se]- 
mu i senatu, a w związku z tym 
prawo obywatela do udziału % 
wyborach jest 

JEDNOCZEŚNIE JEGO ORO- 
WIĄZKRIEM OBYWATELSKIM, 
który musi być rzetelnie wyko- 
nany. Sposób dokonania tego 
obowiązku określiły nsławy w 
ordynacjach wyborczych do sej 
mu i senatu oraz oparie na tych 
ustawach rozporządzenia wyko- 
nawcze. Nawogływanie do niebra 
nia udziału w "losowaniu do sej 
mu i sengtu godzi w autorytet 
porządku prawnego, ustanowio- 
nego przez konstytucję, a bliżej 


określonego i unormowancego 
wymienionymi ustawami, roz- 
porządzeniami ministra spraw 
wewnetrznych i zarządzeniami 


Prezydenta Rzeczypospolitej Poj 
skiej, zmierza dg sabofowania i 
sparaliżowania wyborów, a prze 
to do przeciwdziałania przepi- 
som ustawowym i prawnym 
rtozporządzeniom władzy, regu- 
lującym te wybory oraz zmie- 
rza do przeciwdziałania powsła 
niu przez wybory sejmu i sena- 
tu, których istnienie i funkcjo- 
nowanie jest jednym z elemen: 
tów ustroju państwowego, a za 
tym do przeciwdziałania konsty 
tucji. Brak w ustawach zagro- 
żonego sankcją nakazu udziału 
w głosowaniu do sejmu i senatu 
nie pozbawia nawoływania do 
niehrania udziału w tym głoso- 
waniu cech przestępstwa, albo- 
wiem istota występku z art. 156 
k. k. polega na nawoływaniu do 
nieposłuszeństwa lub przeciw- 
działania przepisom prawnym 
w granicach nieprzestępnej dzia 
łalności (por. Zb. O. 90-33). — 
Reasumując powyższe, należy 
stwierdzić, że 

PUBLICZNE NAWOŁYWANIE 
W WYŻEJ OKREŚLONYM CE- 
LU DO NIEBRANIA UDZIAŁU 
W GŁOSOWANIU DO SEJMU 
I SENATU STANOWI WYSTĘ- 
PEK 7 ART. 156 K. K. 

Art. 156 k, k. opiewa: 

„Kto publicznie nawołuje do 
nieposłuszeństwa lub- przeciw- 
działania ustawom- lub praw- 
nym rozporządzeniom władzy, 
podlega karze więzienia do lat 
2 lub aresztu do lat 2%, (g) 


Pobór podatku drogowego w Łodzi 


Od i paźd 


W myśl ustawy z dnia 5 sierpnis | .oprzednio ukazać się miały szeze- 


1938 r. o poprawie finansów związ 


zjazd ków samorzadu terytorialnego i 0 


zmianie ustawy o tymczasowym w 


wie. który obradować bedzie w dn. | regulowaniu finansów komunalnych 


æ 


skiego, ndają się z Łodzi z ramie- 
ria wydziału zdrowia publiczneg” 
zarządu miejskiego: dr. Bolesław 
Misjon oraz dr. Stanisław Stańczak 
Poza tym wybierają sie na zjazd 
dyrektorzy szpiteli miejskich. 

Zjazd organizuje polskie towarzy 
śtwo szpitalne w gmachu uniwersy- 
tein warszawskiego, 


«WIZO* 

Dziś, w środę, dnia 28 września 19038 
roku e godzinie 9 wiecz. w lokalu wła: 
nym (Piotrkowska 86) odhędzie się her 


Łatka towarzyska, podczas której p. 
ir. A. Tartakower po powrocie z kon: 
farencji w Evian, Paryżu i Antwerpii 
wygłesi referat n. t. „Genewa a Jero- 
zolima*, Wstęp dla członkiń i zapro- 
szonych gości. W piąlek, dnia 7 paź 
dziernika o godz. 5.15 po poł. odbe- 
dzie się zebranie dyskusyjne. 


` 


| 


2 814 1% lziernika r. b. pod prò- miastom, wydzielonym z powiate- 
tektoratem p. premiera Składkow: wych związków samorządowych, 


przysługuje odtąd prawo poboru 
specjalnego podatku drogowego na 
budowę i utrzymanie dróg w obrę- 
bie granic administracyjnych tych 
miast. Stosownie do art. T znoweli- 
ztwane przepisy będą miały po rąz 
pierwszy zastosowanie domiast wy: 
dzielonych już za 1] półrocze okre- 
su budżetowego 1938-39 t.j. od 
dnia 1.10 1938 do 31.3 1939 r. 


cza to, iż już z dn, 1.10 ~ b. mia- 
sta wydzielone mogą tytułem po- 
datku drogowego nałożyć na przed- 
siębiorstwa orzentysłowe i bandio 
we, wykupujące świadectwa prze 
| mysłowe, specjalny podatek w wy- 


| sokości, równającej się górnej gra-|5. Woliński, 


nicy dopuszczalnego obciążenia t. 
15 proc. Podnieść należy jednzk, iż 
w myśl ustawy z dn. 5.8 1938 r. 


Ujmując sprawę konkretnie ozna | waczki 


sólowe przepisy © wymiarze i pobo- 
rze podatku drogowego, które 
w drodze rozporządzeń wykonaw- 
czych ustalić miał minister spraw 
wewnętrznych w porozumieniu z mi. 
nistrami skarbu i komunikacji. Po- 
nieważ dotychczas projekty owych 
rczporządzeń nie zostały uprzystęp. 
rien>, izba przemysłowo - handlo- 


SALA FILHARMONII tel. 213-84 
Od piątku. dn. 30 bm. do poniedziałku 
3 październ. włącznie codziennie o 
g. 9.30 wiecz. (w sobotę i niedzielę 
o gods. 4.30 po poł. i 9.50 wiecz, 
4 dni gościnnych występów 
TEATRU „B15* w WARSZAWIE 
z udzialem naipopularniejszej śpie- 


polskiej Licyny Szczepańskiej 


w jel bohaterskiej-tyt. roli operetSi 
w % akt. Jarno nt. 


„KRYSIA LEŚNICZANKA 


is 
przy współudziale znakomitych ar- 
tystów warszawskich sceny i ekranu 
jak Karol Benda, J, Kraszewska, 
T. Zskrzewski, J. Or- 
wiez- Czarnecka, T. Andrzejewski, 
T. Milski, Biernacki oraz Balet 
Ostrowskiego. — Bilety do nabycia 
w kasie Filharmonij 


wa w Łodzi z uwagi na zbliżający 
się 1.10 1938 r. wystąpiła do związ- 
ku izb o stwierdzenie, w jakim sta 
dium znajduje się ich opracowanie, 
poza tym zaś o rozważenie, czy nie 
byłoby aktualne wystąpienie samo 
rządu gospodarczego wskazujące, iż 
miasta nie powinny nakładać do- 
datku w wysokości, równającej się 
maksymalnej dopuszczalnej normie 
t j. 15 proe., jeśli ich ogólna sy- 
tuacja budżetowa oraz kredytowa 
i dotacje, z jakich korzystają 7 
funduszu pracy, bynajmnież nie zmu 
sza ich do podobnego nadmiernego 


| zwiększenia obciążenia sfer gospo- 


darczych. 

Niezależnie od powyższego iż 
|rzemysłowo - handlowa w Łodzi 
zwróciła się do zarządu miasta Ło- 


dzi z zapytaniem, czy i wogóle af 


jakiej mierze zarząd miasta zamie- 
rza ewent. w Jf półroczu okresu bu 


ziermiłca r. b. miasto pobierać będzie specjalny 
dodatek do świadectw przemysiowych 


Izba zaznaczyła, że z uwagi ra 
wielokrotnie deklarowaną potrzebę 
nienakładania na życie gospodar- 
cze nowych i nadmiernych obcią: 
żeń, które ujemnie odbiłyby się na 
przebiegu koniunktury gospodar- 
czej, interesuje ja wyfnśnienie za- 
rządu miasta w tej kwestii. W od- 
powiedzi zarząd miasta zakomuni- 
kował, że oczekuje na zapowiedzia- 
ne w art, 10 ustawy z dnia 5 sier- 
pnia 1938 r. postanowienia wyko- 
nawcze. 

Z chwils, ukazanią sie tych 
stanowień wydział podatkowy 4a 
rządu miejskiego przystąpi do u- 
skutecznienia wymiaru  posalku 
drogowego za drugie |iółrocze bie- 
żącego roku budżetowego. 

Zarząd miejski znznaczył. IŻ ro% 
rocznie wydatkuje wprost nie 
współmiernie do swych możliw ośc! 
tinansowych kwoty na budowę i 


pa- 


dżetowego 1938-39 wykorzystać | konserwacje wic i placów miej 


uprawnienia, ustalone w art. 5 cy-, skich i stan materialny gminy 


tow. ustawy, a usprawicdliwiające skiej nie w skazuje na to, aby m 


samorząd terytorialny da poborn 
14datku drogowego. 


rj 


ela zrezygnować z ngswopow=ii 
cego żródła dochodowego. 


3 


23. TR. GEOS PORANWY” — TORR Fr. 266 


„Oredownik” na ławie oskarżonych 


Wczoraj odbył się proces, wytoczony przez „Głos Poranny“ 


Oskarżony redaktor „Orędownika”' przyznaje, że ogłoszony 
przezeń eszczerczy list barona Fabre-Luce jest falsyfikatem 


W dniu wczorajszym przed są! 
dem okręgowym w Łodzi rozpa: | 
|rywana była sprawa z oskarże- 
nia „Głosu Porannego* przeciw 
ko redaktorowi odpowiedzialne 
mu „Orędownika*. 

Czytelnicy niewątpliwie pamię 


dzano żadnych rewizji. 
IZBA SKARBOWA stwierdzi- 


ła, iż oprócz normalnych badań 


Rozprawie Lrzewodniczył SĘ! 


taja jeszcze dzieje niesłychanej, DZIA WIŚNIEWSKI, oskarżenie 


napaści na nas i nasze pismo, į 
przeprowadzonej systematycznie 
i z wszelkimi cechami złej woli,! 
dokonanej mniej więcej przed 
rokiem przez pismo „Orędow-| 
nik“ Rozpoczęło się od opubli- 
kowania sfałszowanego listu ba | 
rona Fabre - Luce, który zawie- 
rał szereg inwektyw przeciwko 
„Głosowi Porannemu' i jego ko 
respondentowi paryskiemu. A 
gdyśmy odparli haniebne zarzu- 
ty i napiętnowali fałszerstwo 
„Orędownika*, panowie ci. 


aszezerstw i zarzutów, na niczym 
nie opartych: a więc, Że jesteś- 
my płatnymi agentami Komin- 
ternu, że w „Głosie Porannym“ 
odbyły się rzekomo jakieś rewi- 
zje władz politycznych i skarbo- 
wych, że zarzuty przeciwka nam 
potwierdza ambasada Rzplitej 
w Paryżu itp. Ponieważ te wszy- 
stkie ohydne inwektywy. nie ma 
jace nic wspólnego z prawdą, a 
wylęgłe jedynie w mózgach pa- 
nów z „Orędownika*, wogóle 
nie nadawały się do jakiejś pole 
miki prasowej, przeto skierowa- 
liśmy sprawę na drogę sądową. 

W pierwszym terminie sąd po 
słanówił, że dla gruntownego, 
objektywnego wyświetlenia spra 
wy. przesłuchać należy w dro- 
dze rekwizycji barona Fabre- 
Luce w Paryżu oraz zasięgnąć 
opinii o „Głosie Porannym“ £ je 
go redaktorach u miarodajnych 
władz. 


„Baron stwierdza 
fałszerstwo 


W dniu wczorajszym sąd zna 
fazl się już w posiadaniu odpo- 
viedzi na te pytania. 

' BARON FABRE - LUCE ze- 
znał przed sędzią paryskim pod 
przysięgą, że żadnego listu do 
„Orędownika* nie pisał, nato- 
miast napisał list do redakcji 
„Głosu Porannego”, że udzielił 
wywiadu p. Hałamskiemu dla 
„Głosu Porannego“ i w tym ce- 
lu przyjął go u siebie. Wreszcie 
gdy okazano mu list. rzekomo 
wysłany przezeń do „Orędowni- 
ka“ oświadczył, że listu tego nie 
pisał, że styl, jak i charakter pi- 
sma falsyfikatu wskazują na to, 
że chodzi tu o autora cudzoziem 
cą, „jeśli nie niemca, to przynaj 
mniej osobę, która otrzymała nie | 
mieckie wychowanie“, Nato- 
miast Jist do „Gosu Porannego“ 
poznaje jako autentyczny, w ea 
tości napisany przez siebie. 

Świadectwa wladz 

URZAD ŚLEDCZY odpowie- 
dział, że nikt z redaktorów, ani 
współpzacowników „Głosu 1a-| 
rannego nie był ani podejrzany 
ani karany za działalność komu- 
nistyczną, ani nie miał kontaktu 
z żadną nielegalną lub wywroto- | 
wą organizacją. 


<ŁL>LN ZZL W R Z Z. ZZ Z Z 


URZĄG  PROKURATORSKI 
stwierdził ». swym piśmie. że 
przeciwko „Głosowi Poranne- 


mu* nie była wytoczona żadna 
sprawa © działalność kosnnni- 


l 


styczną (art. 92) ani o purar] 


przestępstwa (art. 154). Sprawy 
wyłoczcne „Głosowi Poranne- 
mu“ detyczyly jedynie wiadonio 
«ci mogących wywołać niepokój 
publiczny (art. 170) ujawniania 
lajemnic śledztwa (159). Nadto 
stwierdzone zostało, że w „Gto- 
sie Porannym“ nie przeprowa- 


popierali: 
SCHALSKI z Warszawy i MEC. 


| FORELEE z Łodzi. Oskarżonego 


Maciąga bronili: adw. Kowalski, 
adw. Grochowski i apl. adw. Za- 
błocki. 

OSKARŻONY MACIĄG nie 
przyznaje się do winy, aczkol- 
wiek zaraz na wstępie  stwier- 
dził, że przesłuchanie barona 
Fabre-Luce bezpośrednio świad 
czy o tym, że list nadesłany do 
„Orędownika* jest falsyfikatem. 


za- | Redakcja „Orędownika* zamie-/ wały się nam bardzo prawdopo-| 
rzucili nas stekiem najgorszych Ściła ten list, nie sprawdzając je-. dobne. 


Zeznania nacz. Kowalskiego 


Po tych krótkich wyjaśnie- 
niach zeznaje świadek KPT. KA 
ZIMIERZ KOWALSKI, zast. na- 
czelnika wydziału spraw poli- 
tycznych urzędu wojewódzkiego 
w Łodzi. 

Świadek stwierdza, że gdyby 
zarzuty „Orędownika'* były choć 
w części prawdziwe i „Głos Po- 
ranny“ byłby rzeczywiście pis- 
mem komunistycznym lub komu 


nizującym, to już dawno władze |rzuty takie stawiał „Orędow-| 


przedsięwzięłyby przeciwko nie 
mt odpowiednie środki. 

Obrona rozpoczyna gwnłtow- 
ny atak na Świsdka, żasypując 
go gradem pytań często nie istot- 
nych, nie mających nic wspólne 
go ze sprawą, a nieraz wywołi- 
jących śmiech na sali. 

Apl. Zabłocki po krótkim wy- 
kładzie o zakonspirowanej takty 
ce Kominternu i komunistów, 
pyta świadka, czy władze łódz: 
kie nie stwierdziły w „Głosie Po 


rannym“ przynajmniej objawów | Sowietów w szczególności i aby 


infiltrowania do społeczeństwa 
sympatii dla komunizmu. 

Świadek: — W „Głosie Poran 
nvm“ takich objawów nie stwier 
dzono? 

— A czy panu wiadomo, że w 
„Głosie Porannym“ współpraco 
wali ludzie. oskarżeni o komu- 
nizm? 

Świadek: — Nic mi o tym nie 
wiadomo. 

Adw. Grochowski: — Czy pu- 
plikowano w „Głosie Porannym‘ 
wiadomości o życiu Rosji Sowiec 
kiej w tonie nader przychyl- 
nym? 


— Były wiadomości, ale 'fa- 


chowe, nie agitacyjne, o charak na co świadek wyjaśnia, że użył 
informacyjnym i nauko-|zwrotu „śmieszne“ 


lerze 
wym. 


— A czy wiadomości takie po- | pismu ..Czarne na białym“. 


winny być drukowane i czy szko 
dzą polskości? 


— Jeżeli mają charakter nan- płk. Grzędziński 


kowy, to nie. 

— A czy panu wiadomo, że 
istnieje zakaz Spiewania piose- 
nek rosyjskich w Polsce w ka- 
wiarniach i lokalach? 

Przewodniczący: — Uchylam 
tọ pytanie. Czy pan obrońca 
stwierdza, że w ..Głosie Poran- 
nym“ śpiewano takie piosenki? 


Z kolei staje przed sądem łódz 
ki starosta powiatowy MGR. 
DENYS, który oświadcza: 

— Znam redaktorów „Głosu 


'Porannego* od wielu lat, zarów- gdyby były przeciwko „Głosowi 


no z ich działalności publicy- 
stycznej, jak i prywatnej i nie 
mogę powiedzieć, 
munistami. Stosunek ich do pań 
stwa polskiego był zawsze pozy 
tywny. Pismo reprezentuje świa 


MECENAS FR. PA-.g rzekomych rewizjach w „Gło- 


aby hyli ko- 


ksiąg. jak w każdym przedsię- | Adw. Kowalski: — Czy w sta- 
biorstwie, żadnych rewizji skar- rostwie pracował wówczas urzęd 
howych nie przeprowadzano, : Erlich? 


— Czy to jest żyd? 

— Tak jest. Ale pan Erlich u- 
ważał się za polaka i ja go za po- 
laka uważam, choć jest wyzna- 
nia mojżeszowego. 

— A czy redaktorowie „Głosu 
Porannego“ są żydami? 

— Są wyznania mojżeszowe- 
go, ale zawsze ich nważałem i 


— Tak jest. 
rozprawy 


go autentyczności. 


Adw. Forelle: — A wiadomość 


sie Porannym'*? 

Oskarżony: — W tym okresie 
zarówno „Głos Poranny“ jak i 
„Orędownik* były inwigilowane 
przez władze bezpieczeństwa. 
Ktoś powiedział nam, że w loka- 
lu redakcji widziano policję mun 
durową. 

Adw. Forelle: — Czy panowie 
sprawdzali te informacje? 


Oskarżony: — Nie, ale wyda- 


Jako następny świadek zezna 
je kierownik referatu bezpie- 
czeństwa starostwa grodzkiego 
p. LUCJAN MUSIAŁ. Świadek 


su Porannego“. Tendencji do 
komunizowania nigdy nie stwier 
dził. Gdyby takie były, wyciąg- 
nąłby konsekwencje. W wydaw- 
nictwie tym, jak mu wiadomo, 
nie były przeprowadzane żadne 
rewizje. 

ŚWIADEK MARJAŃSKI, dzien 
nikarz, stwierdza, że zarówno 
skazany przed paru laty za ko- 
munizm Paweł Agizim jak i po 
dejrzany, a przez sąd uniewin- 
niony Horowicz, nie hyli współ- 
pracownikami „Głosu Poranne- 
go*, a ich stosunek do wydaw- 
nictwa był dorywczy: składali 
w sekretariacie redakcji swoje 
pracę czy tłumaczenia, a niektó 
re z nich zostały opublikowane. 
Nie przebywali stale w redakcji 
i nie otrzymywali stałego wyna- 
grodzenia. 

Adw. Grochowski: — Czy Ha- 
lamski ma prawo wjazdu do 
Polski? 

— Widzialem się z Halam- 
skim w końcu maja r. b. w Ło- 
|dzi, tak, że jest jasne, iż ma pra 
(wo wjazdu. 

Adw. Paschalski: — Co pan 
może powiedzieć o stosunku re- 
daktorów „Głosu Porannego“ do 
służby wojskowej? 


(Wesołość na sati). 

Apl. Zabłocki: — Czy urząd 
wojewódzki liczy się z opinią pu 
bliczną? 

— Bez wątpienia tak. 

— A czy nie dochodziły wia- 
domości i opinie o „Głosie Po- 
rannym“, że jest pismem komu- 
nizującym? 

— Od nikogo opinii takich nie 
słyszałem, Jak mi wiadomo, za- 


mik“. 

— A czy w kołach legiono: 
wych nie słyszał pan takiej o- 
pinii? E 

— Sam jestem legionistą, czę- 
sto bywam w związku legioni- 
stów, stykam się z wieloma ludź 
mi, ale-nigdy opinii takiej nie 
słyszałem. 

Adm. Paschalski: — Czy to 
możliwe, aby pismo o tak du- 
żym zasięgu dostawało pienią- 
dze z zagranicy w ogólności, a z 


iprzez tyle lat władze o tym zu 
pełni- nie wiedziały? 


c= Wydaje mi się to bardzo Apl. Zabłocki zrywa się z miej 
| nieprawdopodobne. 2 sca: — Proszę o uchylenie tego 
Oskarżony Maciąg: — Czy w, ytania. 


piśmie legalnym powinny się u-, 
kazywać artykuły podpisane | 
przez takich ludzi, jak Radek. | 
Romain Rolland, Gide ete.? 

— To zależy całkowicie od tre 
ści tych artykułów. 

Adw. Kowalski: 


Przewodniczący: — Nie uchy- 
lam lego pytania, ponieważ rów 
nież obrona zadawała pytania, 
dotyczące wyznania ludzi pracu 
jących w „Głosie*. 

à 5 Świadek: — Znam dobrze i od 
Czy pismo | wielu lat redaktorów „Głosu Po 


ma nadzór nad prasą łódzką i z| 
tego tytułu zna działalność .,Gło-, 


juważam za polaków. 
Adw. Kowalski: — Wyznanie 


skim!!! 

— A ezy „Głos Poranny* jest 
pismem antysemickim? 

— Nie. 

— A więc filosemickim? 

Przewodniczący: — Uchylam 
to pytanie. Pan będzie mógł sam 
sobie wyciągnąć wnioski. 


|skiego. następnie założył druży. 

„nę polaków wyznania mojżeszo: 

(wego im. Tadeusza Kościuszki, 
pizenosił pocztę legionową do 
Piotrkowa, następnie w r. 1918 
zgłosił się na ochotnika do legii 
akademickiej, brał udział w o- 
(ża ie Lwcwa i w walce z bolsze 
| wikami, jest odznaczony .,Gwiaz 
(dą Przemyśla" 
lwowskimi. 

| Adw. Grochowski: — Na ja- 
kiej zasadzie pan to mówi. Czy 
pan widział te dokumenty? 

— Tak jest, widziałem. 

Adw. Kowalski: — No dobrze, 
to Kronman, a Wassercug? 

— Red. Wassercug również 
był ochotnikiem. 

— A imni, a Urbach? 

— Zarówno red. Urbach, jak i 
red. Nirnsiein byli ochotnikami. 

Po przesłuchaniu obecnych 
świadków przewodniczący zwra 
ca się do stron o wypowiedzenie 
się w sprawie nieobecnych świad 
|ków pp. nacz. dr. Wrony, staro- 
sty dr. Mostowskiego, insp. FA- 
zessera - Niedzielskiego, pod- 
kom. Brylaka i O. Weinbergiera. 
Ława obrończa robi wszystko, 
co w jej mocy, ahy znów proces 
odwlec i domaga się odroczenie 
sprawy dla przesłuchania tych 
świadków. Przedstawiciele oskar 
żenia wskazują, iż okoliczności, 
na które zeznawać mają ci świad 
kowie, są już stwierdzone na żą- 
danie sądu przez odpowiednie 
władze i że świadkowie ci nie 
nowego do sprawy wnieść nie 
mogą. 

Sąd postanawia wnioski obro- 
ny oddalić i po uzupełnieniu ma 
teriału dowodowego różnymi do 
kumentami zamyka przewód są 
dowy. 

Głos zabiera pierwszy z oskat 


i „Orlętami'* 


AURACUB na białym" jest komuni rannego“, Red. Kronman Euge- | życieli adw. Forelle. Przemówie 
ać dek Eis 2 niusz, jak mi wiadomo, należał |nia stron podamy w dniu ja- 
Pra "Ro zz a się i przed wojną do harcerstwa pol-|trzejszym. 


głośno protestuje, w odpowiedzi 


Po przemówieniu adw. Forel- 


w odniesie- 3 = 
owski stwierdza, 


postawionego lego adw. Groch 
|że do sądu zjawił 
WEINBERGIER i wobec tego 
ad o wnowienie przewodu 
ego? (redaktora sądowego i przesłuchanie tego 
świadka. Obrona pozostawia 
chylam sprawę do uznania sądowi. Sąd 
s | postanawia Weinbergiera prze- 
— A czy Słuchać. 
Świadek, który zatrudniony 
hył przez krótki okres czasu na 


niu do zarzutu. 
Adw. Grochowski: — A czy L 
może pan jest podkomendnym ,PTOSi S 


wymienionego pisma). 
Przewodniczący: — U 
to pytanie. 
Adw. Grochowski: y 
może prowadził pan jakąś akcję | 
przeciwko Stronnictwn Narodo-, 


wemu? | podrzędnym stanowisku w refe- 
Przewodniczący: — Uchylam racie bezpieczeństwa starostwa 
;to pytanie. i grodzkiego, a na początku r. b. 


po półtorarocznej pracy został 
ze służby państwawej:zwolniony 
jest jedynym z urzędników pań- 
stwowych, który „spostrzegł i 
zwrócił uwagę przełożonych”, 


|topogląd demokratyczny. Przez 
6 lat od r. 1927 do 1932 byłem! 
|referentem wydziału bezpieczeń | że „Głos Poranny“ jest pismem 
stwa w starostwie grodzkim i komunizującym, z żalem stwier 


Obrona próbuje jeszcze raz 
uzyskać odroczenie procesn. 


,Porannemu** jakiekolwiek zarzu 
ty nielojalności, bylibyśmy wy- 
ciągnęli konsekwencje. 

Apl. Zabłocki: — Czy słyszał 
an, że „Głos* komunizuje? 

— Nie, nie słyszałem. 


Apl. Zabłocki stawia wniosek 


p l 
| o odroczenie sprawy celem prze 


jeszcze jeden Świadek 


idza, że jego rewelacje były stek- 


ceważone: opowiada, że raz na- 


się świadek | wet sporządził za artykuł w „Re 


wii“ akt oskarżenia przeciwko 
„Głosowi'** z art. 92, ale prokura- 
tor zmienił kwalifikacje na art. 
170. 

— A artykuł 170 K. K. jest ta- 
ki jakiś gumowały.. (Na sali 
śmiech). 

Przewodniczący: — Świadek 
inie jest tu powołany do wypo- 
|wiadania swych opinii o artyku 
|tach Kodeksu Karnego. Proszę 
mówić o sprawie. 

Adw. Forelle stwierdza w 
związku z tym, że ówczesny re 
daktor odpowiedzialny „Głosu 
Porannego" we wspomnianej 
| sprawie i z tego artykułu zosta 
uniewinniony. 


czwartek 


'słuchania p. prokuratora Dre- 
|szera, do którego zgłaszał się 
| Weimbergier ze swymi wnioska- 


| (Dokończenie na str. 9-c/). 


Nr. 266 


Felieton sądowy 


onartafiskie wychowanie 


Podobno — tak twierdzą starzy 
fudzie — w Sparcie kradzież nie 
była petępiana jako czyn występny, 
natomiast na surowe represje nara- 
żał się ten, kto się dał przychwycić 
na gorącym uczynku przywłaszcza- 
nia sobie cudzego mienia. 

— Kradnij, ale nie daj się zła- 
pać! — mawiali starzy Spartanie, 
patrzac na swych dorastających sy- 
nów, którym już nie groziła tarpej- 
ska skała i rośli na pociechę oj- 
czyźnie i rodzicom 

Nie wiadomo i nie udało mi się 
ustalić, mimo wielu wysiłków, czy 
pani Helena Kubasiewicz z ul. Ko- 
szykowej 10, studiowała historię 
starożytna. Natomiast wiem napew- 
no, że syna swego w spartańskim 
duchu wychowywała. 

— Kradnij cholero ! — mawiała 
— ale ci pysk stłukę na drobny 
mak, jak się dasz złapać! 


Jej dziesięcioletnia pociecha, Ste- 
fan się zwiąca, słuchała uważnie tt- 
wag mamusi i, jak się dalej okaże, 
zapowiadała się wspaniale. 


Raz, w piękne, słoneczne popo 
fudnie, mamusia pokazała Stefan- 
kowi kozę, która frywolnie szczy: 
pała trawkę na pobliskiej łące. 

Stefcio popatrzał, pokiwał głową 
i poszedł. 


Wrócił po kilku godzinach i od- 
tąd codziennie dostawał aa śniada- 
nie kozie mleko.  funego dnia, 
wczesnym rankiem, pani Kubasie- 
wiczowa, zbudziła ze snu Stefanka, 
i załamując ręce, oświadczyła, ża 
kanarek, piękny ulubieniec całej ro- 
dziny, Maciuś, wyfrunał z klatki. 


Stefanek zerwał się z pościeli, 
przetarł oczy, chwilę medytował, a 
następnie, nie namyślając się już, 
pobiegł do mieszkania sąsiadki pani 
Sołtysiakowej, prosząc ją grzecznie, 
aby mu pozwoliła w swoim pokoju 
poszukać Maciusia. 

Wrócił po kilku już minutach. Na 
jego twarzyczce malował się u- 
śmiech zadowolenia. 

— Masz Maciusia? — spytała ma- 
teczka, 

— Maciuś lipa! 
gdzie się podział? 

— To czego się cieszysz, łama- 
go? 
Stefanek nie odpowiedział nic m. 
ten matczyny komplement, tylko z 
tryumiem położył na stole 210 zto- 
tych. 

Mamusia pieniądze wzięła, 
uścisnęła. 

Wczoraj w sądzie Stefanek opo- 
wiedział, jak to szukał kanarka w 
szalie pani Sołtysiakowe) 

Ponieważ ogóle uznano, że me- 
tody wychowawcze pani Kubasiewi- 
czowej są przestarzałe, a Sparta 
niemodna, postanowiono mamusię 
zamknać na rok, a syna na czas 
nieograniczony w domu popraw- 
czym, 

Kiedy kochająca sie rodzina roz 
stawała sie w sadzie, mamusia po- 
wiedziałą: 


— Badź zdrów, kochanie i miłuj 
(laiej zwierzęta!... (i. 1.) 


EDS FT WRZIETWESAREENEMIAI 


„Arędownik” 
na ławie oskarżonych 


(Początek na str. 8-0j). 
Jabłońskiego 


+ 


Cholera go wi, 


syna 


mi oraz sędziego 
w Warszawie. 

Przewodniczący odrzuca te 
wnioski, stwierdzając, że opinia 
prokuratury zawarta jest w piś- 
mie. które wpłynęło do sądu, a 
opinia sędziego Jabłońskiego, w 
tym wypadku jako osoby pry- 
watnej, nie ma dla sądu znacze- 
nia. 

Po ostatecznym zamknięciu 
przewodu sądowego zabierają 
głos oskarżyciele prywatni i o- 
bprońcy oraz wygłasza ostatnie 


słowo osk. Maciąg. po czym sąd | 


| 


zapowiada ogłoszenie wyroku 
w czwartek o godz. 12 w połud- 
nie. 


Na ławie oskarżonych 


| 


28. IX.— -GELOS PORANNY” — 1938 


Zabil wiasną żonę 


ponieważ mie chciała wrócić do domu 


Przed sądem okręgowym to- 
czyła się w dniu wczorajszym 
rozprawa przeciwko Edwardo- 


wi WAGENKNECHTOWI, o- 
skarżonemu 4 zabójstwo swei 
żony Janiny. a 


Wagenknecht zawgrł związek 


genknechtową, która z dziec- 
kiem zamieszkała u swej znajo- 
mej Karoliny Trojanowskiej. 
Wagenknecht kilkakrotnie na 
gabywał.swą żonę, aby wróciła, 
ale daremnie. Groził, że ją za- 
bije, ale lekceważyła te pogróż- 


małżeński z Janiną GIERCZAK | ki. 


przed dziesięciu laty. 

Pożycie małżonków nigdy nie 
było dobre, gdyż Wagenknecht 
podejrzewał żonę q zdradę i na 
tym tle dochodziło do ciągłych 
awantur. 

Jedna z nich zakończyła sie 
opuszczeniem domu przez Wa 


W lipcu Wagenknecht przy- 
był do mieszkania swej teścio- 
wej, gdzie zastał żomę. Na jego 
widok ukryła się w szafie. Wy- 
ciągnął ją stamtąd i w przystę- 
pie silnego podniecenia strzelił 
w jej kierunku, raniąc ją śmier 
lelnie, 


w szpitalu św. Józefa przy ul. Drewnowskiej 


Wczoraj o godz. 12 min. 15 odby- 
ła się w szpitalu miejskim św. Jé- 
zefa przy ul. Drewnowskiej uroczy- 
stość otwarcia nowego gabinetu 
roentgenowskiego. 

W uroczystości tej wzięli ndział 
przedstawiciela zarządu miejskiego 
z p. wiceprezydentem Antonim 
Pączkiem na czele, reprezentanci 
świata lekarskiego, naczelnik wy- 


wrażenie. Składa się z jednego pe- 
kcju większego, w którym zainsta- 
lcwany został składany aparat 
Roentgena ze stołem rozdzielczym 
elektrycznym oraz przyborami uzu- 
rełniającymi i specjalną komorą 
wysokiego napięcia. 

Obeeni, korzystając z informacji 
dr, mjr. Helwiga, mieli możność za- 
poznania się z całą procedurą prze. 


działu zdrowia publicznego zarządu | świetleń roentgenowskich, specjal- 


miejskiego p. St. Kempner, dyrzkto- 
rzy szpitali miejskich. 

Przed przecięciem wstęgi u wejś- 
cia do nowego gabinetu roentge- 
nowskiego przemawiał do lekarzy 
i gości oraz przedstawicieli prasy 
p. wiceprezydent A. Paczek. 

Nowy gabinet czyni imponujące 


nie zademonstrowaną. 

Dwa następne pokoiki zajmuje 
ciemnia fotograficzna z aparatem 
utrwalania i wywoływania Klisz. 

Koszt gabinetu wyniósł około 
40.000 zł, Przeznaczony jest dla ce 
lów diagnostycznych. . 


Zatrzymano 2 kobiety pod zarzutem wyłudzenia 


Do wydziału opieki społeczaej 
zarządu miejskiego przy ulicy Za- 
wadzkiej 11. zgłosiły się przed kit 
ku dniami dwie kobiety, jak się na- 


odnośne zaświadczenie. 


Na podstawie tego zaświadczenia 
Lepczakowa i jej siostra Maria 


a Z Z ZZ Ůiħiõħie 


Po dokonaniu zabójstwa Wa- 
genknecht oddał się dobrowo!l- 
nie w ręce policji. 

Wczoraj stanął przed sądem. 

Został skazany na 8 lat wię- 
ziepia 


Wczoraj 
w Łodzi... 


Józefa WESOŁOWSKA (Legionów 
40) zaprosiła do swego mieszkania Bro 


nisława CICHUTĘ, niewiadomego miej | 


sca zamieszkania. Cichuta pozostawio 
ny sam na krótko w mieszkaniu, 
skradł Wesołowskiej z torebki 20 zł. 
i zbiegł. W wyniku pościgu został uję- 
ty i oddany w ręce policji. 

Marianna TROJANOWSKA (Wilcza 
10) zameldowała w policji, iż jej 17-let 
nia córka Józefa w dniu 21 bm. wy- 
szła z domu i do obecnej chwili nie 
powróciła. 

Przed posesją przy ul. Kilińskiego 
71 została najechana przez motocykl 
15-letnia Wanda BERWICKA  (Kiliń- 
skiego 77). 

Zaginął w tajemniczych okoliczno- 
ściach 42-letni Stefan WŁÓCZEK (Po- 
łudniowa 25). 

Przy ul. Rokicińskiej 
Wiktorię BIELAWSKĄ. 

Przy zbiegu ulic Marynarskiej i To- 
karzewskiego doszło do rozprawy no 
żowej. Janowi  RYMARCZYKOWI j 
sprawcy zadali kilka ciosów w brzuch 
tak że doznał on rozprucia opony | 
brzusznej i wypłynięcia jelit. Ciężko ` 
ranny w klatkę piersiową został Fe- 
liks TARKA (Limanowskiego 73). Obu 
w stanie b, groźnym przewieziono do 
szpitala. Policja ściga sprawców. 

Zamieszkały przy ulicy Sejmowej 2 


120 pobito 


"|Jan TKACZYK wywołał awanturę ze 


swymi sąsiadami, którzy go dotkliwie 
poturbowali. Tkaczyka osadzono w 3- 
reszcie przy XIII komisariacie policji. 


Kronika reporterska 
województwa łódzkiego 


We-wsi Biała, pow. wieluńskiego do- 
szło do rozprawy nożowej między 15- 


|letnim Stanisławem MICHALAKIEM, 


Goździk usiłowały wczoraj wyłu- ją 17-letnim Stefanem CIEŚLAKIEM. 


stępnie okazało Maria GOŻDZIK 2| dzić z wydziału opieki społecznej 


Czekanowa, pow. brzezińskiego i 
jej siostra Ewa LEPCZAK, (Łódź, 
Goplańska 14). 

Ewa Lepczak zakomunikowała u- 
rzędnikowi, że została porzucona 
przez męża, który zbiegł w niewia- 
domym kierunku, że znajduje się w 
skrajnej nędzy wraz z dwojgiem 
dzieci, a ponadto jest chora. 

Skierowano więc Lepczakową do 
szpitala św. Antoniego. Tu lekarz 
zakwalifikował Lepczakową do in- 


nego szpitala na kurację i wydał | du miejskiego. (1) 


| 


30 zł. na utrzymanie dzieci Lepcza- 
kowej na czas jej choroby, Okazało 
się jednak, że Lepczakowa w mię: 
dzyczasie wyzdrowiała i wogóle nie 
ma zamiaru iść do szpitala. 

Gdy to stwierdzono, zawezwano 
policję. Lepczakowa i jej siostra 
zostały aresztowane i doprowadzo- 
ne do komisariatu 


Beda one odpowiadały za usiłowa 
nie wyłudzenia pieniędzy od zarzą- 


Skuteczna akcja komitetu radiofonizacji 


W lokalu inspekcji pracy w 
Łodzi pod przewodnietwem p. 
inż. Wyrzykowskiego, wicepre- 
zesa wojewódzkiego komitetu 
rądiofonizacji kraju odbyło się 
zebranie przedstawicieli zakła 
dów przemysłowych w sprawie 
dalszej radiofonizacji dzielnie 
robotniczych. Jak wiadomo. na 
terenie Łodzi, Zgierza i Pabia- 
nic, akcją tą komitet obiął 42 
zakłady przemysłowe, w  któ- 
rych robotniey mogą zaopatry- 
wać się w tani odbiornik kry- 
ształkowy. płatny w ratach po 
50 groszy tygodniowo. W ten 
sposób, w krótkim okresie cza- 
su umożliwiono 1,5%) robotni- 
kom słuchanie audycji radio- 
wych. 

Na zebraniu stwierdzono du- 
że powodzenie akeji i postano- 
wiono akcję tę pogłębić na tere 
nie tych 42 zakładów przemy- 
słowych. 

W najbliższym czasie sekcja 
radiofonizacji dzielnie rohotni- 
czych zwołuje 


4 Grand-Kino 


l Pocz. 4. 6. 8. 10 


zniżamy ceny poraz drugi 


Na l seans 85 gr. i 1.09, 


następne zebra- 


DRUGA MŁODO 


nie przedstawicieli zakładów 
przemysłowych, w którym weź 
mie udział dalszych 25 zakła- 
dów. 

Na zakłady te rozszerzona zo 
stanie akcja radiofonizacji, któ 
ra do końca roku obejmie wię- 
kszość fabryk w Łodzi, Zgierzu 
i Pabianicach. 


Zabiegi o podwyżkę 
czynią pracownicy przed- 
siębiorstw miejskich 

W dniu wczorajszym przedstawi- 
ciele zw. pracowników komunal- 
nych i użyteczności publicznej z 
kier. Lenkiem na czele interwenio- 


wali w prezydium zarządu miejskie- , Sojeckiego: 


go w sprawie przyznania 5 proc. 
podwyżki płac pracownikom przed- 
siębiorstw miejskich. W sprawie tej 
cdbyć ma się jeszcze w bież. tygod- 
niu konferencja przedstawicieli mię 
dzyzwiązkowej komisji z prezyden- 
tem miasta celem ostatecznego 


l uzgodnienia kwestii podwyżki. 


Ostatnie 2 dni! 
W 5-9m tygodniu wyświetlania 


arcydzieła p. t. ç € 


na pozostałe 1,09, 1.50 i 2.20 


Obaj mieli spór o 1 złoty, W czasie 
bójki Michalak ugodził nożem Cieśla- 
ka w klatkę piersiową, raniąc go bar- 
dzo ciężko. Rannego w stanie bezna- 
dziejnym przewieziono do szpitala. 
Michalak został aresztowany. 


We wsi Kopaczew, pów. łaskiega do 
zagrody Bronisława KRASKI zakradł 
się 28-letni Franciszek MUSIAŁEK. 
Musiałek skradł kilkanaście kur. Gdy 
zamierzał się ulotnić, został spostrze- 
żony przez wieśniaków, którzy w wy- 
niku pościgu dopadli do Musiałka i za 
częli go bić widłami i cepami. Musiał 
ka ze złamanymi żebrami odwieziono 
do szpitala. Policja zatrzymała kilku 
wieśniaków, którzy zostali pociągnię- 
ci do odpowiedzialności karnej za sa: 
mosąd. I 


RADIO 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 

6.20 Muzyka z płyt i gimnastyka 

7.15 Muzyka w wyk. ork. 

11.00 Audycja dla szkół. 

11.25 Pieśni w wykonaniu Benia- 
mina Gigli (płyty) 

12.03 Audycja południowa 

13.45 Z twórczości Pietro Mascagni'e 
go (płyty) k 

14,20 Muzyka obiadowa (płyty) 

15.15 Audycja dla dzieci. 

16.00 Sekstet Stefana Rachonia 

16.25 Audycja konkursowa P. R. 

17.00 Podwieczorek przy głośniku. 

17.50 O wszystkim po troszku. 

1810 Recital wiolonczelowy Dezy- 
deriusza Danczowskiego 

19.00 Pieśni polskie w wyk. Wandy 
Roessler - Słokowskiej. 

19.20 Pogadanka akiualna 

19.30 Koncert rozrywkowy w opra- 
cowaniu Ferd. Kowalika i Stanisława 


20.50 Pogadanka aktualna 
20.55 „Strajk, jako środek walki ro- 
botników* — felieton 
21.10 Koncert szopenowski 
22.05 Melodie taneczne (płytv) 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 
KALUNDBORG (1250) 

20.00 Koncert symfoniczny. W progra 
mie Concerta grosso Haendla i sym- 
fonia Es-dur Bacha 

DROITWICH (1500) 

20.55 Symfonia E-moll Brahmsa 

SZTRASBURG (349) 
20.30 Symfonia C-dur Schuberta 

MEDIOLAN (421) 
2:50 Symfonia Es-dur Mozarta 

BUDAPESZT (550) 

51.20 Koncert brandenburski Bacha 
symfonia D-dur Brahmsa, 


| Sąd starośriński 


SŁCŻU . 


Kazimierza SOKOŁA (Żeligowskiego 
47) na 15 zł. grzywny, za to, iż w dniu 
12 bm. o godz. 23,30 awanlurawał się 
w stanie pijanym na ulicy 6 Sierpnia 
przed domem nr. 2, gdzie stłukł szkla 
ny szyld. 

Mariana RADZYŃSKIEGO, z zawo- 
du fryzjera (Ruda Pabianicka, 3 Maja 
13) na 3 dni aresztu, za to, iż będące w 
stanie pijanym rozebrał się do naga 
i awanturował się na ulicy. 

Józefa KULPIŃSKIEGO (Cegielnia- 
na 30), właściciela wytwórni karoserii 
na 100 zł. grzywny za niewpłacenie do 
| ubezpieczalni społecznej potrąconych 
a składek, Z tego samego 
tytułu na 200 zł. grzywny Zygmunta 
KRASUCKIEGO (Dowborczyków 9-11), 
właściciela firmy Lódzko - Warszaw- 
shie Towarzystwo Transportowe. 
| „Franciszka BORKOWSKIEGO (Fran 
ciszkańska 104) na 2 dni bezwzględne 
go aresztu, za zakłócenie spokoju pu- 
blicznego w lokalu wydziału zarządu 
miejskisgo. 

N. TYLIŃSKIEGO (Pomorska 4; na 
15 zł, grzywny, za uprawianie handlu 
w godz nach zakazanych, 

Feliksa DENYSA (Obywatelska 59) 
na 50 zł. grzywny, za to, iż w ogrodzie 
swego wuja przy ulicy Obywatelskiej 
9b zorganizował bez zezwolenia zaba- 


| ve publiczną i pobierał opłaty 2a 


wstęp. 

Właśc ciela domu Mieczysława SZU 
LiGOWSKIEGO (Gdańska 72) na 100 
zł grzywny z zamianą na 7 dni aresz 
tu za utrzymywanie swej posesji w 
stanie antysanitarnym. 

A. PRZEDNÓWKA  (Pieprzowa 15) 
na 6 dni bezwzględnego aresztu za nie- 
dbałe wykonywanie zastępczej służby 
wojskowej oraz niszczenie drzewek w 
miejscu wykonywania pracy. 

Władysława SZCZYGIELSKIEGO 
(Rzgowska 117) na 30 zł grzywny za 
antysanitarny stan posesji. Z tego sa- 
mego tytułu Franciszka JASIŃSKIE- 
GO (Młoda 3) na 15 zł. grzywny, Zu- 
zannę JAWORSKĄ (Rzgowska 82) na 
380 zł. grzywny. 

Józefa GINASA, bez stałego miejsca 
zamieszkania, na 7 dni aresztu za za 
kłócenie spokoju publicznego. 

A. SZWINERA (Andrzeja 48) na 7 
dni aresztu za sprzedawanie mięsa. 
pochodzącego z potajemnego uboju, 

t) 


Tomaszów 


POTWORNE MORDERSTWO. 

Na szosie pomiędzy Opocznęs 4 
Krzymusową Wolą dokoneny si 
stał zuchwały napad bandycki, kół 
ry pociągnął za sobą dwa życie 
ludzkie. 

Szosą jechał prywatny furgon 
z pocztą, prowadzony przez Toma- 
sza KORZEROWSKIEGO. Obok nie 
go siedziała, pasażerka Maria ELJA- 
SZOWA. Oboje zamieszkali w 0%- 
dzie Paradys pod Opocznem. 

W pewnej chwili zatrzymał wóz 
na szosie jakiś osobnik, który po- 
prosił Korzerowskiego o przewie- 
zienie go do Opoczna, Właściciel 
furgonu zgodził się, Nieznajomy ti- 
siadł z tyłu za kierowcą. i pasażer- 
ką. 

W pewnym momencie wydobył 
zzanadrza siekierę i z błyskawiczną 
szybkością zaczął zadawać straszli- 
wa ciosy Korzerowskiemu i Eljaszo- 
wej. Pod ciosami tymi ohoje padli 
trupem na miejscu. Bandyta przy- 
stąpił do rabunku. Został jednak 
spłoszony i zbiegł rezygnując z łu- 
pu. Zwłoki zamordowanych przewie 
ziono da Opoczna. 

Władze śledcze wdrożyły za bam- 
dytą pościg, który dotąd trwa. 


TEATRY 


KRYSIA LEŚNICZANKA 
Najpopularniejsza śpiewaczka poł- 
ska, Lucyna Szczepańska wystąpi ad 
dnia 30 bm. do poniedziałku, dn 3 paź 
dziernika rb. jako tytułowa bohater- 
ka opertki Jarno w 3 aktach p. t- 
„Krysia Leśniczanka'”. 
TEATR POLSKI 
o godz. 8.30  wiecz. 
„W perfumerii". 
TEATR POPULARNY 
o 8.15 świetna sztuka Perzyń- 
„Aszantka”*. e 
ełnych próbach pod reżyserią 
Dąbrowskiego wstrząsają- 
ca sztuka K. H. FRostworowskiego 
„Przeprowadzka“, będąca dalszym cią- 
giem „Niespodzianki“, granej w ubie- 
głym sezonie w Teatrze Popularnym. 


| E ani 
DZIECI: 

Ciotka mówi Jćziowi. że bocian 
przynićsł braciszka i pyta go, czy 
chciałhy zobaczyć małego. 

— Małe dzieci już widziałem — 
odpowiada Józia — wolę zobaczyć 
bociana. 


Dziś komedia 


Laszlo 


Dziś 
skiego 

w p 
Bronisława 


GŁOS HANDLOWY 
Geografia gospodarcza Czech Rek pieniężny 


Najbardziej uprzemysłowione dzielnice kraju zamieszkane są przez niemców | Urzędowa ceduła 


Łódź, 28 września 1938 r. Łódź, 28 września 1938 r 


| 
f 
l 


omówiliśmy w swoim czasie g0- frach przewyższa połowę wy- 


o 7% wydobycia — znajduje się 
częściowo na terytorium cze- 


ja się zarówno na terenach su- 


deckich, jak też i czeskich. Na wczorajszym zebraniu gied: 


walutowo - dewizowej w Warszawit 


s , giełdy warszawskiej 
Na łamach „Głosu Porannego" | sudeckich w powyższych ey=] 
| 


spodareze tłe kwestii sudeckiej. | twórczości; dotyczy ło jednak su skim, częściowo zaś na sudec-| Prztmysł włókienniczy, za- tendencja dla dewiz była nadał slaba, 


Obecnie przytaczamy szereg 


oficjalnych statystyk czeskich u- 
dział niemców sudeckich i cze- 
chów w życiu przemysłowym 
kraju. 

Wśród pracujących w prze- 
myśle i w rzemiośle na terenie 
całego państwa czechosłowac- 
kiego jest 46 proe, niemców i 
29,43 proc, czechów, Najbar- 
dziej przemysłowe dzielnice -— 
Czechy, Morawy i Śląsk — są 
zamieszkałe w dużej mierze bądź 
przez mniejszość niemiecką, 
bądź też przez polaków. 

W tych trzech dzielnicach jest 
okrągło 50 proc. zakładów prze- 
mysłowych całej dawnej monar 
chii austro - węgierskiej a 70% 
obecnej republiki czechosłowac- 
kiej. W stosunku do pozostałych 
dzielnic obejmują one niemal 
całkowicie przemysł porcelano- 
wy: 92% przemysłu szklanego i 
cukrowego: 87% browarów; 75 


papierniczego: 


> ] 8 , my produkcji, nie zaś każdej po- |kim. Dwa kolejne, mniejsze za- 
cyfr, ilustrujących na podstawie | szczególnej dziedziny. 


70% przemysłu | skosłowackiej węgla, 
skórzanego; 60% metalurgii. —|mal całkowicie 


Jeżeli zajmiemy się przykła- 
dowo poszczególnymi działami 
produkcji, będziemy mieli nastę- 
pujący stan rzeczy: 

Węgie! wydobywa się z dzie- 
sięciu zagłębi, położonych we 
wszystkich dzielnicach państwa; 
najważniejsze zagłębie węglowe 
— Ostrawa - Karwina — produ- 
kuje samo ponad dwie trzecie 
ogólnego wydobycia węgla w 
Czechosłowacji. Zagłębie to leży 
na samym wschodzie Moraw i w 
zachodniej części Śląska Gieszyń 
skiego, obejmuje 950 klm. kwa- 
dratowych: część łego teryto- 
rium ma większość czeską, resz- 
ta — polską. 

Kolejne pod względem znacze 
nia zagłębia węglowe leżą w Cze 
cach, jedno pomiędzy Kładnem, 
Slani i Rakownikiem, a drugie 
pomiędzy Pilznem i Stribrem 


głębia leżą na terytorium sudec- 
kim. 

Wszystkie niemal kopalnie wę 
gla brunatnego leżą na terenach 
o większości niemieckiej, prze- 
ważnie w północnych Czechach; 
węgiel brunatny przyczynił się 
wydatnie do rozwoju przemysło 
wego tych terytoriów. 

Większość kopalń metali, 


głównie rudy żelaznej (zresztą 
nisko - procentowej) znajduje 


się w Czechach środkowych i na 
Słowaczyźnie, 

Czeski przemysł metalurgicz- 
ny skoncentrowany jest niemal 
całkowicie dokała Pragi, Brna, 
Bratisławy, Eger, Pilzna i Mo- 
rawskiej Ostrawy. Z tych miast 
Brno. Bratisława i Eger (Cheb) 
mają dość duży procent niem- 
ców. Zakłady Skody, największe 
z czeskich fabryk metalurgicz- 
nych, w których jest poważnie 


Pierwsze zagłębie, które wydoby | zainteresowany francuski kon- 
proc. przemysłu bawełnianego ł'wa 15% ogólnej produkcji cze- 


Ogólnie biorąc, udział niemców !o większości czeskiej; drugie — 


cern Schneider-Greusot, leżą pra 


leży nie-|wie całkowicie na terytorium o 
na terytorium | większości czeskiej. 


Lasy i przemysł leśny znajdu- 


trudniający 400 tysięcy robotni- 
ków, leży prawie wyłącznie na 
terenach niemieckich:  Asch, 
Rossbach, Eger (Cheb). Podobnie 
ma się sytuacja z przemysłem 
koronkowym i haftami, 

Głównym centrum porcelany 
jest Karlsbad, na terytorium sti- 
deckim. Czechosłowacja ekspor- 
tuje rocznie porcelany za 700 mi 
lionów koron. Cyfra ta wyjaśnia 
jak wielkie znaczenie dla bilan- 
su handlowego kraju ma porce- 
Jana. 

Przemysł szklany jest również 
prawie całkowicie na terenach 
sudeckich — Jablonec (Gablonz) 
centrum szlifierni szkła, zatrud- 
nia 80 tysięcy robotników - spe- 
cjalistów, którzy wyrabiają „bi- 
żuterię* ze szkiełek. Ludność tej 
dzielnicy jest w 80% niemiecka. 

Przemysł chemiczny i papier- 
niczy podzielony jest pomiędzy 
ludność niemiecką i czeską, z 
przewagą tej pierwszej. Oba te 
przemysły pokrywają niemal w 
całości zapotrzebowanie krajo- 
we i wywożą nadwyżki swojej 
produkcji. 


— c LoL ARN 


Spółdzielczość włókiemnicza w Łodzi 


zaczyna zagrażąć produkcji fabrycznej 


Od szeregu tygodni zanotowana 
w Lodzi rozwój spółdzielni włókien- 
iczych. Spółdzielnie te powstały 


W produkcji zarobkowej konku- 
rencja ta ujawniła się już w obec- 
nym sezonie, Ceny za tkanie zarob- 


przeważnie w dziale produkcji tkac- | kowe spółdzielni włókienniczych są 
ko - zarobkowej na odcinku bawceł- niższe od cen łódzkich łabryk za- 
ny,sztucznego jedwabiu i częściowo | robkowych od 10 do 15 proc. 


lekkiej wełny. 

Pierwsza spółdzielnia włókienni- 
cza, powstała w Łodzi, hyła stosun- 
kowo niewielka. Obecnie tworzą się 
*półdzielnie większe, posiadające do 
200 krosien tkackich W chwili o- 
becnej w samej Łodzi istnieje 7 
spółdzielni włókienniczych w tym 8 
większe. Spółdzielnie te reprezen- 
tują 550 krosien tkackich, co stano- 
wi bardzo poważny na łódzkie 
stosunki potencjał produkcyjny. 

Warunki obiektywne gospodarcze 
i spoleczne wybitnie sprzyjają roz- 
wojowi spółdzielni włókienniczych. 
Do spółdzielni tych wstępują prze. 
ważnie byli robotnicy - tkacze, Pro- 
ces ten staje się z reguły intensyw- 
niejszy w okresach większego bez- 
robocia w tkactwie, kiedy robotni- 
cy, chcąc zabezpieczyć się prze 
skutkami bezrobocia, starają się w 
miarę możności usamodzielnić go- 
spodarczy. Często powstają spół- 
dzielnie włókiennicze na gruzach 
zakładów włókienniczych, wydzier- 
zawiając od tych zakładów maszy« 
ny (op. w Łodzi w murach Stolaro- 
wa powsiały bardzo poważne spół- 
dzielnie}. 

Spółdzielnie włókiennicze otrzy- 
mują również poparcie finansowe, 
które umożliwia im większą pro- 
dukcję. 

Tak np. ostatnio Fundusz Pracy 
wa wniosek kasy spółdzielczej udzie 
li} jednej spółdzielni na zakup kro- 
sien 15 tysięcy zł. pożyczki, przy 
czym pożyczka ta ma być spłacona 
dopiero po upływie trzech lat, 

Bardzo korzystnym momentem z 
gospodarczego punktu widzenia, 
jest opieka organizacji spółdziel- 
czych, 3 

Lódzkie spółdzielnie włókiennicze 
otrzymują zamówienia dła organi- 
zacji „Społem”, która zorganizowa- 
ła u siebie specjalny dział włókien. 
niczy. Oczywiście, że, posiadając 
taką organizacię zbytu, spółdzielnie 
włókiennicze łatwo potrałią prze- 
zwyciężyć początkowe trudnośc!. 
Powstanie spółdzielni 


na rynku tkackim Łodzi. 
Spółdzielnie stanowią konkuren 


cję dla fabryk zarobkowych w Ło-| mediacji Chamberlaina i 
dzi, na prowincji i chałupnictwa 


maszynowego na prowincji łódz 
kiej, 


| 
| 


j 


| do czasu zauważyć się dały pewne, 


Spółdzielnie produkują również 
taniej od chałupników o 10 proc. 

W niektórych działach wytwór- 
czości tkackiej (tanie artykuły tu- 
dowe) spółdzielnie włókiennicze są 
obecnie monopolistycznym produ: 
ceniem, ponieważ fabryki zarobka 
we i zakłady chałupnicze, na sku- 
tek konkurencji spółdzielni, zrezy- 
gnowały z tej produkcji. 


Przewaga spółdzielni włókienni- 
czych nie jest zdaniem sfer zainte- 
resowanych, przypadkowa i ko- 
niunkiuralna. Istnieje szereg mo- 
mentów gospodarczych, społecz- 
nych i politycznych, które przema- 
wiają za tym, że rozwój spółdziel- 
czości włókienniczej będzie jeszcze 
silniejszy. Produkcja spółdzielcza 
może być tańsza od produkcji fa- 
brycznej i chałupniczej. 

Spółdzięlnie włókiennicze nie pod 
legają orzeczeniu komisji rozjem: 
czej odnośnie nłac. W związku z 
tym spółdzielnie przypuszczalnie nie 
będą płaciły za swoich członków 


| 


podatku dochodowego od uposażeń, 
bo tygodniowy zarobek członka 


spółdzielni wynosić będzie mnie), | 


aniżeli zarobek opodatkowany, Po- 
lityka zysków spółdzielni włókien- 
niczych będzie szła w tym kierun- 
ku, aby poczatkowo zarobek człon- 
ków był minimalny, przeznaczając 
wpływy na majątek spółdzielni, w 
szczególności na zakup maszyn i 
własnych murów. Dlatego ież spół: 
dzielnie będą mogły akceptować niż 
sze ceny od nakładców. Spółdziel- 
nie będą otrzymywać poparcie or- 
zanizacji spółdzielczych, instytucji 
kredytowych i państwa. 


Spokojna ocena SuUłuacji 


Giełdy nie wierzą w powikłania 


Niezmiernie trudno jest pisać o 
sytuacji na giełdach światowych 
w chwili, gdy wypadki polityczne 


ry zaś walorami były minimalne. 
Na gieldzie paryskiej, jakkolwiek 
widać opanowanie, publiczność na- 


toczą się w tak szybkim tempie, że dal wycofuje wkłady z banków. 


horoskopy wypowiedziane dziś, sta- | 


ja się jutro nieaktualne. 


Francuski minister finansów Mar- 
chandeau widział się zmuszonym 


Zjawisko to zaobserwowaliśmy | złożyć oświadczenie, iż nawet jw 
w ciągu ostatnich dni na wszyst. | wypadku najgorszej ostateczności 
kich giełdach świata. Koła finanso- nie ogłosi moratorium, Oświadczenie 
we byly zupełnie skonsternowane. to poskutkowało, niewiadomo jed- 
Nie wiedziano np. czy podróż Cham- nak na jak długo. 


berlajina wyda rezultaty, a więc 
będzie "wyżka, czy też mobilizacja 
czechosłowacka pokrzyżuje jego 
plany — a więc zniżka, 


| 


Tendencja dla papierów warto- 
ściowych na rynku paryskim była 
ściśle uzależniona od londyńskiego, 
Za wyjątkiem kilku akcji banko- 


Pomijając sprawę sudecką, z po- wych z Bankiem Francji na czele 
wodu której giełda jest zdenerwo-  — pozostałe uległy zniżce. 


wana, na zniżkę 


kursów złożyły | 


Giełda berlińska w ciągu ub. ty- 


się również inne przyczyny ze Spra: | vodnja dyskontowała posunięcia Hi: 


wą tą tylko pośrednio związane. A 
więc przede wszystkim oświadcze- 
nie amerykańskich kół miarodaj- 
nych o zachowaniu neutralności na 
wypadek powikłań w Europie. 

Zrozumiałe, iż tego rodzaju po- 
głoski nie mogły przyczynić się do 
uspokojenia umysłów. 

Na giełdzie nowojorskiej tenden: 
cja była naogół mocna. Od czasu 


| zgrzyty, spowodowane sytuacją eu | 


włókienni- | 
rzych dało się natychmiast odczuć | 


| ta tendencje. 


repejską, jednakże reakcja 
nieznaczna, W St. Zjednoczonych 
na plan pierwszy wysuwają Się 


była | 


zresztą sprawy wewnętrzno - gospo: | 


darcze 


Giełda londyńska znajdowała się| 


przez cały tydzień pod wpływem 

i według 
wyników jego rozmów dyskontowa- 
Ucieczka od Tuma 
przybrała poważne rozmiary, 


ilera w sensie zwyżkowym. Jed- 
nakże onegdaj i wczoraj tendencja 
niespodziewanie osłabła. 


Warszawskie koła giełdowe na- 
ogół nie wierzą w możliwość powi: | 
kłań. Niemniej powstrzymują się od 
tokonywania transakcji. W ub, ty- 
godniu nieliczne transakcje Sokoa | 
wane byly na zlecenie publiczności, 


3 proc. pożyczka inwestycyjna 
miała tendencję zniżkową, jakkol- 
wiek niejednolitą, 
się o 100 pkt. i obracano nią po 
79,75 kupno, 80,25 sprzedaż, nato- 
miast Il em. tej pożyczki straciła 
tylko 50 pkt. i płacono za nią 80.75, 
żądano 81,25. 


5 proc. pożyczka konwersyjna 
obniżyła się o 25 pkt. Papierem tym 
obracano po 66.75 w płaceniu, 67,25 
w żądaniu. 


4 proc. prem. pożyczka dolarowa 
(dolarówka) utrzymała się na pozio- 
mie poprzelałm, Nadal obracano 
nimi po 39,75 kupno, 40.25 sprze- 
daż. 

4 proc. pożyczka konsolidacyjna 
również nie wykazała zmian. W 
dalszym ciągu płacono za nią 63.25 
żadano 63,75, 4 

4 i pół” proc. listy zastawne ziem- 
skie ser, V straciły 175 pkt Obraca- 
no nimi po 60 kupno, 60.75 sprze: 
daż. 

5 proc. listy zastawne m, War- 
szawy z roku 1933: grubsze odcinki 
obniżyły się o 200 pkt 1 obracana 


zaś koła zawodowe zaopatrują SIĘ. | nimi po 67,25 kupno, 67,75 sprze: 
zresztą w nieznacznej ilości, W aK-| gąż, zaś drobne odcinki straciły 
cje Starachowic. Onegdajsze prze-| 150 pkt. obniąając się do poziomu 
mówienie Hitlera spowodowało nte- | 67,75 w płaceniu, 68,25 w żądaniu. 


| wielką zniżkę, nie wszystkich zresz- 


ią papierów, 

Transakcji na rynku walorów 
tokowywańo wczoraj po kursach na 
stępujących: 

4 i pół proc. państwowa pożycz- 


| ka wewnętrzna nie wykazała zmian 


W dalszym ciągu obracano nią po 


6 proc. obligacje m. Warszawy 8 
i 9 em. nie wykazały zmian. W dal 
szym ciągu płacono za nie 69,75, 
żądana 70,25. 

Na rynku akejowym — tenden- 
cja również słabsza. Akcje Banku 


Polskiego obniżyły się © 100 pkt 
do 121,50 w płaceniu, 122,30 w żą; 


obro | 62,75 w płaceniu, 63.25 w żądaniu. daniu. 


I em. obniżyła | 4.59. 


przy obrotach małych. Notowano: 
Amsterdam 283, Bruksela %0.10, Kopen 
haga 112.75, Londyn 25.24, Nowy 
Jork 5.32,75, Nowy Jork — kabel 5.33, 
Paryż 14.17, Sztokholm 130.25, Zurych 
119.35. Bank Polski płacił za dolary 
amerykańskie  5.29.50, kanadyjskie 
5.25.50, floreny hol. 282, franki franc. 
14.11, szwajcarskie 118.85, belgi belgij 
| skie 89.35, funty angielskie 25.15. pale 
styńskie 24.30, guldeny gdańskie 99.75, 
korony duńskie 112.20, morweskie 
126.15, szwedzkie 129.60, liry włoskie 
odcinki do 50 lirów 18.40, marki fiń- 
skie 10.90, niemieckie srebrne 81. 
PAPIERY PROCENTOWE 

„Dia papierów procentowych tendem 
cja była również słaba, przy dość du- 
żych obrotach 4 i pół proe, wewnętrz 
ną. Notowano: 3 proc. inwestycyjna i 
em. 80, II em. 81, 4 proc. dolarowa 
40, 4 i pół proc. wewnętrzna 63, 4 
proc. konsolidacyjna 63.50, 5 proe. 
konwersyjna 67, 4 i pół proc. ziemskie 
60.25, 5 proc. Warszawy z r. 1933 — 
68 — 67.50, odcinki po 1.000 zł. 68.50 
— 88, 6 proc. obligacje m. Warszawy 
VIII i IX em. 70, 8 proc, 

Polskiego funtowe 90.50. 

CJE 


AK 

Na rynku akcyjnym tendencja sèa- 
ba, przy obrotach małych. Notowano: 
Bank Polski 122, Starachowice $7 — 
36.50, Lilpopy 79, Modrzejów 16.50. W, 
obrotach prywatnych: 3 proc. państwo 
wa renta ziemska odcinki po 500 = 
— 36. 


Na wczorajszym zebraniu giełdowysg 
w Łodzi notowano: 


Trans. K 
Dolarówka 41.75 Sopa Topa 


Wewn, 63.00 
Bank Polski 133.00 122890 
Tendencja słaba. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Żyto 15.00 — 15.3; 
Pszenica 21.00 — 21.50 

23.75 — 24.00 

Pszenica zbier. 20.75 — 21.00 

Jęczmień brow. 16.50 — 17.00 

Mąka pszenna 41.00 — 42.00 

3750 — MMO 

36.00 — 27.00 

Mąka pastewna 14.25 — 16% 

Mąka żytnia 27.00 — 28.00 

25.50 — 26.50 

16.00 — 17.00 

Mąka razowa 20.00 — 21,00 
Mąka riemniaczana 

superior 33.00 — 35.00 

k ozimy 13.00 — 4400 

Siemię lniane 48.00 — 50.00 

Mak niebieski 66.00 — 68.00 

Śrut Soya 23.75 — 2.25 


Tendencja spokojna, 
Ogólny obrót: 569 tonn. 
NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL. 
Otwarcie z dn. 27. 9. 
październik 4.63, grudzień 4.72, stý- 
czeń 4.75, marzec 4.77, maj 4.79, lipiee 


BREMA. 

Otwarcie z dn. 27. 9. 

październik 9,01, grudzień 9.25, sły“ 
czeń 9,34, marzec 9.49, maj 9.57, lipóee 
9.61, 

ALERSANDRIA. 

Notowania z dn. 27. 9 


Sakellaridis: listcpad 12.88, styczeń 
18.06, marzec 13.25. 


Giza: listopad 12.48, styczeń IML 
marzec 12.47. 


Spadek marki 


Na wczorajszych giełdach wala: 
towych większość dewiz europej- 
skich, z funtem i frankiem fr. ma 
czele wykazała dalszy spadek. W 
związku z tym dewiza na N. Jork 


| zwyżkowała w Londynie. Dewiza na 


Paryż w notowaniach gotówkowych 
osłahła stosunkowo nieznacznie- 
natomiast w notęwaniach termino- 
wych nastapiło wyraźniejsze pogor- 
szenie. 

Dewiza na Berlin wykazała dość 
wyraźne osłabienie, natomiast moc- 
ną tendencję ma dewiza na Brukse- 


le, 


Podwyżka dyskonta 
we Francji 

PARYŻ, 27.9. (PAT) Bank 
Francji podwyższył z dn, 27 b. m. 
stopę dyskontową z 2 i pół do 3 
proc, stopę lombardową z 3 i pół 
na 4 proc., stopę zaś od pożyczek 
30-dniowych — 2 i pół na 3 proc. 

Podwyżka ta motywowana jest 
pogorszeniem sle sytuacji finans = 
wej i walutowej, ohcerwowanym 
cstatnich czasach we Francji. 


-— 


_GŁOŚ SPORIOWY 


Kolarze niemieccy 

startują jutro w Łodzi 

W dniu jutrzejszym odbędą 
się w Łodzi na torze helenow' 
„skim (początek o godz. 19-ej) 
międzynarodowe zawody kolar- 
skie przy udziale kolarzy nie- 
mięckich Hasselberga, Schorna, 
Purana i Horna, którzy starto- 
wali ub. niedzieli, zajmując 
pierwsze miejsce przed duńczy- 
kami. 

Obok nich startować będą 
czołowi sprinterzy polscy Kup 


czak, Jędrzejewski, Świątkow- 
ski i Osmólski. 
W: programie przewidziane 


są biegi sprinłerowskie w obsa- 

. dzie międzynarodowej oraz bieg 
dla szosowców indywidualny ma 
100 okrążeń toru i bieg dla mło 
dzików. 

— W niedzielę, 2 październi- 
ka, ŁOZK orsanizuje między- 
narodowe zawody torowe w Ka 
liszu przy udziale wspomnia- 
nych kolarzy niemieckich i pol- 
skich, 


Mistrzostwa 


lekkoatletyczne 
uczniów łódzkich 


W dniach 30 b. m. oraz 1 i2 
października odbędą się na bo- 
isku szkolnym na Polesiu Kon- 
stantynowskim mistrzostwa lek 
ilee zę łódzkich szkół śred 
nich. 


W programie zawodów zosta 
ną rozegrane następujące kon” 
kurencje: biegi 60, 100. 400, 
800 i 1500 mtr., skoki wdal, 
wzwyż i o tyczce, rzuty dys- 
kiem, kulą i oszczepem. W mi- 
strzostwach startować będą ucz 
niowie niemal wszystkich szkół 
łódzkich. 


Pociąg popularny 
do Warszawy 

W najbliższą niedzielę, dn. 2 paź- 
dziernika, uruchomiony zostanie 
pociąg popularny z Łodzi do War- 
szawy, Koszty przejazdu w obie 
strony wynosić będą 6 zł 10 gr. 

Jest to doskonała okazja dla 
sportowców łódzkich ujrzenia w 
Warszawie zawodów szczypiorniaka 
żeńskiego i męskiego Łódź — War- 
szawa oraz zawodów lekkoatletycz 
nych ma stadionie „Skry” z udzia- 
łem najlepszych zawodników sto- 
iecznych z Kusocińskim na czele. 


w stanie zdrowia 
Wajsówny 


W stanie zdrowia Jadwigi Waj 
sówny nastąpiło nieoczekiwanie 
pogorszenie. 


Znakomita lekkoatletka prze- 
bywa obecnie w szpitalu im. Pre 
zydenła Mościckiego pod okiem 
lekarzy dr. Czecha i Chrzanow- 
skiego, którzy hznałi stan cho- 
rej za poważny. 


Wezoraj wieczorem. Wajsów- | 


na znów gorączkowała, termo- 


metr wskazywał na 38,4. 


Przypuszczalnie w dniu jtt- 
trzejszym. jeżeli 
znów się objawi, zwołane hędzie 
konsylium. 


PREZES PZLA INŻ. ZNAJDOW 
SKI ODWIEDZA WAJSÓWNĘ. 


ALESE Lodz, doie 26 września 1998 n 


Narciarskie mistrzostwa świala W Zakopanem 


Znaczenie mistrzostw.-$xala przygotowań.-0iorzymie inwesiycje 


Pośród wielkich zawodów sporto 
wych ciekawiących co roku po- 
wszechną opinię sportowego świata 
— zajęly doroczne tradycyjne spot 
kania międzynarodowej federacji 
narciarskiej (F. I. Si) — miejsce 
szczególne. Zawody te bowiem od 
cłuższego już czasu słynące pod 
nazwą „NARCIARSKICH MI- 
STRZOSTW ŚWIATA” łaczą w so- 
bie charakier wyjatkowo interesu- | 
jącej imprezy sportowej z czynni- 
kiem turystycznej atrakcji. 


zawsze w światowych stacjach spor 
tu zimowego, które do tego celt 
specjalnie się przygotowuje. Dzię: 
ki temu też zwraca się na te miej- 
scowości powszechną uwagę, Nie- 
tylko w okresie rozgrywania sa- 
mych zawodów F. I. S., ale przez 
wiele Jat następnych — działa efekt 
propagandowy takiej wielkiej im- 
prezy. Wszędzie obserwuje się po 
tych zawodach zwiększony zjazd 
turystyki tak z knaju, jak i zagra- 
nicy do tej miejscowości, która by- 


narciarski był już raz organizato- | 
rem zawodów F. I. S. w Polsce, w 
roku 1929. Pamiętne one stały się 
w dziejach Federacji nietylko jako 
pierwsze tego rodzaju spotkanie 
światowego narciarstwa, ale także 
jako impreza urządzona wyłątkowo | 
sprawnie, Elekt ówczesnego wysil- 
ku organizacyjnego objawił się za 
równo we wzroście zainieręsowa- 
nia polskimi terenami narciarskimi 
ze strony zaganicy, jak też w szyb- 
kim upowszochnieniu się narciar- 


Wszystkie też państwa, którym | ła widownią tego wielkiego zdarze. stwa w kraju. 


przypadło w adziale organizowanie ' 
tych zawodów, dokładały zawsze 
wielkich starań aby — obok jak-, 


nia sportowego. 
Nie dziwnego więc, że około. 
sprawnej organizacji zawodów, 


Śmiab też można powiedzieć, że | 
pierwsze zawiły F, 1. S. w Polsce 
w roku 1929, stanowiły moneat 


najsprawniejszego urządzenia spor- F. I. S. rozwija się zawsze tak du- zwrotny w rozwoju turystyki kra- 
dowo-technicznej strony zawodów , żo starań i wysiików, Organizacja | jowej, która od czasu tej wielkiej 
— wyzyskać je przede wszystkini tuka nacechowana jest troskliwościę imprezy, coraz szybciej zaczęła przy 
na rzecz propagandy swej turysty | dzleko większą, niż przy przygoto- bierać charakter ruchu masowego. 


Ładnowski 


ki. Zawody F. I. S. zgtem są nie- | 


tylko spotkaniem elity narciarstwa 


ką skalę, | 


waniu innych spotkan sportowych 
podobnej skali. Korzyści 


pagna nie pominąć niczego, Co 


howiem in 
światowego, ale także bodźcem roz związane z impreza zawodów F. f. dów . 
woju ruchu turystycznego na włol- S. są tak ważne, że organizaiorzy | preza iu otwarła nowe możliwości 


Zanpominać też nie można o poważ 
uym zozczeniu ówczesnych zawo- 
Zakopanego, któremu int | 


gospodarcze, jako dla światowej, 


| mogłoby przyczynić się do pełnego , stacji sportu zimowego i turystyki. 


TURYSTYCZNA ATRAKCJA | 
MISTRZOSTW. | 

Jest to w pelni zrozumiałe wobec 
faktu, że zawody te odbywają się 


sukcesu. 
PAMIĘTNE ZAWODY F. 1, S. 
W POLSCE PRZED 10 LATY. 
Jak wiadomo — polski związek 


SKALA PRZYGOTOWAŃ 
DO MISTRZOSTW 
Dlatego też polski związek nar- 


Elita lekkoatletów polszich 


w reprezeníacii Warszawy ma mecz Z iodzią| 


Reprezentacja Warszawy na| 


Sztafeta 4 x 400 mtr. Śliwak, 


Mecz Łódz —. Warszawa, któ 


mecz lekkoailetyczny z Łodzią! Zabierzowski, Kożlicki i Metel-| ry odbędzie się o godzinie 14-ej 


przyjeżdża w składzie b. sil- 
mym, tak, że niemal we wszy:l- 
kich konkurencjach staric ać 
będą reprezentacyjni zawodnicy 
polscy z Gicruttą. Sizniszew- 
skim,  Trojanowskim, Nejłm, 
Śliwakiem, Sulikowskirm. Luk-| 
hausem i Gburczykiem. W po-, 
szczególnych ` konkurencjach 
Warszawą wystawia następuja- 
cych reprezentantów: 

100 i 200 mir. Trojanowski i 
(rezerwa Sulikow- 
ski), 

1500 mtr. Słaniszewski i Wi- 
necki rez. Osiński, 

5 klm. Noji i Herman. 
Osiński. 


jedrzejowske na 6-ivm miejscu 


Lista klasyfikacyjna najle; szych tenisistów | 


PARYŻ, 27.9. (PAT) — Prezy-! 
dent francuskiej federacji tenisowej 
Pierre Giliou ogłosił we wtorek 
swoją doroczna listę klasytikacyjaą 
najlepszych tenisistów Świata, Li- 
sta ta przedstawia sie następująco" | 

PANOWIE: 

1. Donald Budge (Ameryka). 

2. J. Bromwich (Australia). 

3. B. Riggs (Ameryka). 


Gamciesa 


kierownikiem ataku 


do meczów z Norwegią i Irlan- 
dią, które odbędą się w paździer 
niku i listopadzie. w Warszawie 


|i Dublinie. W związku z lym, ka 


pitau sportowy p. Kałuża roz- 
ląda się za nowym  kierowni- 


o 
n 


temperatura kiem napadu. 


Coprawda w niedzielę. prze- 


,ciwko Jugosławii Wostal, który 


w cząsie gry wszedł na miejsce 
kontuzjowanego Korbasa, wy- 
padł lepiej niż Szerfke i Peterek, 


W dniu dzisiejszym bawić bę io jednak nie zadowolił i p. Ka- 
dzie w Łodzi prezes Polskiego fuża będzie teraz śledził gry Gn 
Związku Lekkcatlelve”n*"n inż. dery z poznańskiej Warty i Py- 
Znajdowski z Warszawy. który ila z chorzowskiego AKS. 


odwiedzi chorą reprezentacyjną 


Gendera coprawda gra stale 


zawolniczkę Wajsównę, przeby |na pozycji prawego łącznika, ale; 


wającą w szpitalu 
kiego. 


im. Mościce-|przestawienie go na | 
pozycję nie powinno umniejszyć chów osobowy. l 


sąsiednią 


| ski. 


Sziafeta 4 x 100 mir. Troja- 
nowski, Ładnowski, Sulikowski, 
Eożlickķi. 

Skok w dal: Sulikowski i Mo- ; 
rończyk. 

Tyczka: Morończyk i Gierut- 
to. ; 

Trójskok: Lukhans i Sulikow 
ski, 

Kula: Gierntto i Mańko. 

Dysk: Gieruło i Mańk. 

Oszczep: Gburczyk i Gierutto. 

Wobec tak dobrego składu) 
Warszawy spndziewać się moż- 
na b. dobrych wyników, tym 


rez. bardziej, że warunki terenowe |y 


w Zgierzu są doskonałe. 


| 


4. A, W, Austin (Anglia). | 

Adrian Quist (Australia). 

Gene Mako (Ameryka). 
PANIE: 

Helen Moody Wills (Auieryka). 

Hilde Sperling (Dania), 

. Alice Marble (Ameryka). 

Helen Jacobs (Ameryka), 

. Sara Fabya (Ameryka). 

„ Jadwiga Jędrzejowska (Polska) 


czy Patel 


reprezentacji Polski? 


5 
6. 


BHaEBRR 


| Piłkarstwo polskie szykuje się, jego wartości jako napastnika. 


Pytel jest na razie zdyskwalifi- 
kowany i wątpliwe, czy p. Kału- 


nika (mecz z Norwegią). 


Na 3 
— jeden samochód 


W Stanach Zjednoczonych Ame- | 
ryki Północnej miejscowość Reno | 


słynie z tego, że udziela się tam 
najwięcej rozwodów, ponieważ bar- 
dzą łatwo močna le tam otrzymać, 

Nie pozostaje to naturalaie bez 
wplywa na zamożność mieszkań- 
ców tej miejscowości. Objiwem tej 
zasobności jest takt, że na trzech 


| 


ża zobaczy go przed .21 zas 


-th mieszkańców 


na stadionie miejskim w Zgie- 
rzu, cieszy się wielkim zainte- 
resowaniem. 

Dojazd do stadionu tramwa- 
jem ozorkowskim. 


Tadeusiewicz 


prowadzi atak ŁKS-u | 
na mecz z Pogonią | 


Na niedzielny mecz z Pogonią | 
o mistrzostwo ligi, wystawia Ł. | 
K. S., — jak się dowiadujemy — 
najsilniejszą jedenastkę, jaka 
stoi mu do dyspozycji. W druży- | 
nie łódzkiej panuje nastrój, po| 
tórym należy się spodziewać 


jzwycięstwa w meczu, który ma 


kolosalne znaczenie dla czerwo- 
nych. 

Skład coprawda ustalony zo- 
stanie dopiero w czwartek Po | 
drugim treningu (pierwszy od- 
był się wczoraj), niemniej = 


inak jest już znany i wygląda na- 


Bramka — Andrzejewski, 0- 
brona — Gałecki, Karasiak, po- 
moc — Rudnicki (!), id epa 
wicz, Pegza II, atak — Król, Le- 
wandowski, Tadeusiewicz (1, 
Koczewski i Miller. 

Drużynę w tym zestawieniu 
należy uważać bezwzględnie za 
najsilniejszą. Wzmocniona zosta 
ła pomoc, a atak otrzymał rutv- 
nowanego gracza jako kierowni- 
ka. — 


Korhas strateny 
do końca sezonu 


Kontuzjowany na meczu Pol- 
ska — Jugosławia środkowy na- 
pastnik Cracovii. Korbas, został 
zbadany w Instytucie chirurgii 
urazowej, gdzie stwierdzona do- 
tkliwą kontuzję nogi w kostce, 
połączoną z pęknięciem tętnicy. 
Najprawdopodobniej kuracja po 
trwa dłużej i Korbas nie będzie 
mógł grać do końca sezonu je- 
siennsTo 

Jest ta dla klubu krakowskie- 
go dotkliwą stratą, gdyż Korbas 
należał do czołowych graczy Cra, 


stępująco: | 


wama bramek. 


Giarski, zaszczycony jednogłośnie 
powziętą uchwałą kongresu F, I. 5. 
W Helsinkach (luty 1938) zlecającą 
PZN-owi organizację najbliższych 
narciarskich mistrzostw świata, roz- 
poczzł prace przygotowawcze w 
skali bardzo szerokiej, Prace te roz 
poc s0stały jeszcze na rok 
jezed oficjaluą decyzją kongresu, 
która zresztą, przygotowana już 
uprzednio, miała w lutym 1938 r. 
znaczenie aktu formalnego na kon- 
gresie. 


Celem, do którego dąży PZN 
przy organizacji narciarskich mi: 
strzostw świata jest, aby nietylko 
wywiązać się poprawnie z wielkie- 
go zadania techniczno - sportowe- 
go, ale wykorzystać wyjątkową spo 
sobność tej doniosłej imprezy dla 
stworzenia przychylnych warunków 
dalszego rozwoju narciarstwa w 
Polsce i postępu turystyki krajo- 


| wej. Dzięki przychyłnemu stanowi- 


sku władz państwowych, docenia- 
jących życzliwie wielkie znaczenie 
zamierzonej imprezy, a zwłaszcza 


(dzięki wydatnemu poparciu stale 


udzielonemu przez ministerstwa 
komunikacji prace specjalnie 
przez PZN nmżworzonego Komiteia 
organizacyjnego, rozwijają się pla- 
nowo Rokują one sprawną organi: 
zację zawodów, które na przestrze- 
ni ostatnich dziesięciu lat będa naj: 
większymi ze wszystkich urządzo 
nych w Polsce, 


jeżeli tak wiełki 1 powszechnie 
zgodnie stwierdzany był wpływ 
pierwszych zawodów F, I. S. urzą- 
dzanych w Połsce w 1929, te nie. 
równie większe przywiązywać trze 
ba znaczenie do oficjalnych sar- 
ciarskich mistrzostw świata urzą: 
dzanych przez nas w Zakopanem w 


— 


| lutym 1939 r. W ciągu bowiem 


estatnich dziesięcin lat zmienił si% 
układ stosunków w międzynarodo- 
wym sporcie narciarskim, Łączność 
narciarstwa z turystyką stała się 
wyjatkowo silna a wymogi tech- 
niczno - sportowe, jak i obsług! 
zjazdu turystów podczas takich za- 
wodów niepomiernie wzrosły. 


IGAPITOL 


Dziś i dni następnych! 


„KOBIETY 
przepaścią 


Wielki dramat obyczajowo= 
sensacyjny wg. świetnej po- 
wieści Antoniego MAR- 
CZYŃSKIEGO 
Film poświęcony tysiącom 
shańbionych dziewcząt! 


Rewelacyjna obsada: 
17 nazwisk — 17 1 
z n'ezapomnianym „Znachorem” 


Junosza- enowskim 


na czele:— Keżś, Michał Waszyński 


i Emtl Chaborski. 
Ceny miejsc na 54 
wszystkie seanse ai jr. 
Tiller bije Campego 
Dwaj głośni przeciwnicy. Fo 
Chmielewskiego. niemiec Campe 
i norweg TiHer — zmierzyk się 
ze sobą w Drontheim. Mecz wy- 
grał bokser norweski, bijąc ry: 
wala wysoko na punkty. Nie by: 
ło lo niespodzianką, gdyż Cam 
pe jest u schyłku kariery, a Til 
ler właściwie w okresie rozkwi 


i 


mieszkańców wypada jeden samo- covii i jest specjalistą od zdoby- tu. — 


12 28. TX. — „GŁOS PORANNY" — T03E Nr. 266 


NAPRAWA WIECZNYCH PIOR OE : A; 3- OSTROWSKI ry 


SERGAS T DEET 
| Sygnatura: 17 Km. 202/38 


INSTYTUT zINTRO” ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA | Sbwłoczne o traci nernchomośc 


indywidualne | STOSUJCIE FOTOKOPIĘ Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, rewiru 17-go, 


Leon WĄSOWSKI, mający kancelarię w Łodzi, przy ul. 
ZAMIAST FOTOGRAFII i ODPISÓW CZY ODRYSÓW 


g Narutowicza Nr. 10, na podstawie art. 676 i 679 K. P, C 
wyjazdy do: WSZELKICH DQ UMENTÓW! podaje do publicznej wiadomości, że dnia 2 listopada 
3 FOTOKOPIA WYKLUCZA CAŁKOWICIE 


1938 r. o godz. 10-ej w sali 4 Sądu Grodzkiego w Ło- 
jdzi odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego prze- 


Angli MOŻLIWOŚĆ SFAŁSZOWANIA DOKUMENTU FOTOKOPIA AITA ORYGINAŁ! . targu należącej do dłużników: Maneli Liebermana w 4/12, 
g ora vel A bro Trebarmana w 4/13, Heny z 
s. r: s a, iebermanów elmanowej w 3/12 i Fajgi Zarzewskiej 
Belgii „INTRO” FOTOKOPIUJE: = KORZYSTA JCIE w 1/12 niepodzielnych części nieruchomości, położonej 
Buł arii AKTY NOTARIALNE.HIPOTECZNE, ae "FE, przy zbiegu ulic Piotrkowskiej Nr. 12 i Południowej Nr. 2 
g SĄDOWE i OREWAENE WEKSLE 7 z WIELKIEGO - oznacz. Nr. hip. 252, rep. hip. Nr. 339, o ogólnej pow. 
Danii CA ASMERI VOEN BIRINE, |* UDOGODNIENIA pat z tckmić miod 
.. LEGITYMACJE, ŚWIADECTWA METRY- À i g a y M 
Francji KALNE; DYPLOMY i ŚWIADECTWA FOTOKOPII ijeruchomość -ta w zastawie nie znajduje się. Pod- 
SZKOLNE: WAŻNIEJSZE KORES- INT RO” iż lega sprzedaży w całości, posiada urządzoną księgę 
Grecii PONDENCJE: POLISY UBEZPIEC a à s hipoteczną, przechowywaną w Wydziale Hipotecznym 
] NIOWE; AKCJE, WYCIĄGI z KEE OPON WET Sądu Okręgowego w Łodzi, — 
Holandii l. „ŻA ę è . s | Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 300.000 
WE KONCESJE, WZORYCTANIE aINTRO” FOTOKOPIUJE WSZELKIE FORMATY! cma sai wywołania w pierwszym terminie wynosi zł. 


Italii BRYCZNE. Ba R” = CENY ODBITEK SĄ MINIMALNE c | Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć 
Ju osławii ' ; U jrękojmię w wysokości zł. 30.000 
ej LD. 7 p " ANTRO WYKONUJE WSZELKIE ZAMÓWIENIA: Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich 


Łotw edy CIAGU. 3:CH GODZIN ya papierach wartościowych bądź książeczkach wkłądko- 
y , ! b etyk s lo w których wolno umieszczać fundusze 
s.” i r z ma?oletnich. Papiery wartościowe przyjęte będą w warto- 
Niemiec PIOTRKOWSKA: BU - à ści trzech czwartych części ceny giełdowej. 
Palest i ` Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki li- 
y y cylacyjne, o ile dodatkowym publicznym obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warunki odmienne. 


Rumunii PROSZKI Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
Szwecii =r- MIGRENO-NEBVOSIN i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
] > jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przełargu nie złożą 


ix dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo- 
Turcji 3 LOKALE FABRYCZNE ei tab jej R od egzekucji i że uzyskały postanowienie 
> KN : s właściwego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 
Węgier c= od 1/10 38 najpóźniej od 1/1 39, składające SIĘ: | W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy tacją wol- 
WE: PA, PRZEZI one È 5 2 no oglądać nieruchomość w dni powszednie od godzin 
1 innych BOLE GŁOWY,Z y z S ta Es SEO sE yt | e] do 18-ej, akta zaś postępowania Ea eee 25 
WOLE POSŁÓW TAG © WORMCZNYCH TOREBRAGH; z 5-ch Sal OKXO1O0 Ź m. |na przeglądać w Sądzie Grodzkim w Łodzi Oddział Eg- 
Zapi i inf B- DDOS a ZR a R 3) z 4-ch sal około 2500 m.* | zekucyjny ul. Trębacka Nr. 18 
dapisy 1 iniormacje: z siłą napędną parową, nadające się na tkalnię | Akta Sądu Nr. E: 2154/38, 
JI. Nel. LLER i przędzalnię. — Oferty składać pod „Tow. | Łódź, dnia 26 września 1938 r. 
Ake.“ do Administr. „Głosu Porannego* | Komornik (—) Leon Wasowski 


O- — ea ma 


PD LTOU R S$ oo wra omnes WAŻ 
Traugutta 8. Tel. 179-99 DOKTÓR | E | 
Łódź, Traugutta 2, RAZ! wisśą «3 TOA mh. D oro Í d b BW y F Wol kowyski 


tel. 107-86. | j irnetoj 
LEKARZ - DENTYSTA PEKOSEN h i SHOLIGA 2 | . 


przeprowadziła się na 


P wznowił przyjęcla l wznowił lekcje gry fortepianowej 
> ==" GeL WQU g namasa 4, w. 46) zegieiniana 11, i. aw 


maje od 5- -6 
DOKTOR = Hm N ZZ Prsyjmuje od 8—12, 4—9 w. ul. Traugutta 12 


Legionów 3 w nieda. i święta od 9 do 1 po pał 
KLIŃÓGER “77:2: SANATORIUM. = 
ya Ds. med. 


< > La 
SPECJ. CHOR. WENERYCZNYCH, SE- Wznowiła przyjęcia H Igiena 


TEOFILÓW“ (pod Łodzią) 
KSUALNYCH I SKÓRNYCH (włosów) czynne cały rok KS KT ńska PET RTN 
przeprowadził się na | dlo ia pe ję; a IAI M © Cyklinowanie, drutowanie i fro- 
u. Przejazd 17 I NIEDOROZWINIĘTYCH DZIECI terowanie posadzek, czyszcze 
GODZINY PRZYJĘĆ: od 9—11 I od » Chor. skórne i kłody lecz nie wystaw i okien, sprzątanie 
6—8, — Tel. 132-28. kok GINEKOLOG D-ra A. SZMIRGELDA (bobtety i dzteci) biur i pokoi, odkurzanie elel- 
POWRÓCIŁA troluxem.  Reperacje linoleum, 


previmuje od 10—12 i od 4-8 w łódź, Śródmiejska 27, tel. 151-09 qg ||| Pokowanie okien i drzwi 
Doktór Medycyny Andrzeja 4 8, tol 228-92 -0 | - Stonkewicza 34 e N J. HUPERT i S-ka 


usia Kohn; LEKARZ- DENTYSTA | Dr. 3 Guiman |= s - kira 
) ektryczna jakie- 
L CUPIN- KRENICK | Dr. Maria Gutman i z | ter 202-1a. 
specj 
65- 33] 


specjalista Róró dała ginał. Kokotek, Cegielniana 53. | CEETECEWTRURYZENZZZW 

chorób kobiecych i akuszerii przejazd 36, 2 (yć i ——— | RESZTKI okazyjnie na ubrania, 

POWRÓCIŁ | powróciii POSZUKUJĘ pokoju niaumebłowa- | suknie, kostiumy, palta itp. Sien- 
Piłsudskiego 51, tel. 170-03 powróciła AL. KOŚCIUSZKI 8, tel. 173- w nego nie wyżej I piętra. Oferty do| kiewicza 29, poprz of., parter. 

Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. |przyjmuje od 10—1.30 i od 3—7 pp. ! ord: 12—1; 3—6. administracji pod „Geha”, 7600—% 


Ramon Novarro (bożyszcze kobiet) w wielkim filmie 


Następny program: MOLLY PICON w filmie „Mateczka” 


ï iana z2 II — Wielki sen- 
Seg RE sacyjny film 2 2 2? © Pocz. codz. o 4, w soboty, niedziele i ORO DEK o 11.30 


; som FOR TANCERKI 


Š W roli gł. BETTE DAVIS e "irez powiedzenia ciej magle) prawdy * 
C DETR ŁU" A E A S AET a | 


DN a a a 11 adi arsan TIR 


Dziś premiera! H 
PORAZ PIERWSZY W ŁODZI! 
: Dramatyczne dzieje niewinnie oskarżonego 


AN o EO W rolach głównych: PIERRE BLANHAR i MADELEINA OZERAY 


ri niedziele — dz. 12. 
CENY MIEJSĆ OD 50 GROSZY NADPROGRAM: PRZEPIĘKNY DODATEK KOLÓROWY. 


KINO - TEATR Dziś wielka premiera! — Poraz pierwszy w Łodzi! E | 
Wielki podwójny program! 
I. = Czar pustyni! Zar miłości! Wielkie walki z Arabami.. 7 g 


8.060 
KINO TEATR” 


|poc. og. 4 


= Pe go* -szystkimi za wiersz milimetrowy 1-szpałtowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 
Pf enumerata IEAA OR jeg 1s yaram go: dgłos” enia redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrzeżenia miejsca 
* gc oaan o Sae EP ARAE rap 24 50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie tł. 1.50. 
PONY CESE Oro NA E SES TAE BoE REA CR 8 Poszukiwanie pracy "10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogło- 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewia” (str: 5 szp} 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50% drożej, 


Redakcja rękopisów nie zwraca. 


. 100%. Za ogłoszenia tabełaryczne lub fantaz. dodatkowo 50%. Ogłoszenia dwukolor. o 50% drożej. 
W drukarni własnej Piotrkowska 10L 


firm zagr. 


Redaktor odp. Lucjan Lipiński Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Eugeniusz Kronman. 


